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Wychodzi co niedziele. 


Cena numeru: 


S mir 


Co dali Polsce ludowcy. 


Walka ludu polskiego o prawa mu należne, o wła- 
dzę w państwie i wielkie reformy, mające utrwalić fun- 
damenty gmachu Rzeczypospolitej, a ludowi dać mo- 
żuość szczęśliwego rozwoju, prowadzona przez Polskie 
Stronnictwo Ludowe, względnie jego Klub poselski, opie- 
rała zię na tem założeniu, że w Polsce lud jest 
gospodarzem, że więc jemu rządy państwem 
sie należa. Polskie Stranniectwo Ludowe, jako orga- 
niżacja, skupiająca w sovie caly nieomal uświadomiooy 
ogół włościaństwa polskiego, prowadziło ię walkę kon- 
sekwentnie, wierząc, że lud dorósł do zadania, jakie się 
przed nim po odzyskania niepodległości reztoczyło. War- 
stwy, przyzwyczajone do rządzemia, nie chciały ani 
uznać słuszności zasad, na których się oparło Polskie 
StronBictwo Ludowe, ani nie w erzsły, by lud dojrzał 
do rdli, którą sam uznał jako wyzeaczoną mu przez 
dziejową komieczność. Trzeba było dopiero katastiofy, 
trzeba było nieszczęścia, trzeba było, by byt państwa 
samego Stał się zagreżonym, aby obrońcy starego po- 
rządku zrozumieli, że dalszy ich opór byłby już nie tylko 
Bzałeństwem, ale zbrednią wobec pokoleń, bo groził za- 
tratą państwa. W chwili największego niebezpieczsń- 
stwa, gdy pożar, jaki rezżagwfi Welszewicy, ogarnął już 
nietylko dach, alo éciany palistwowego gaiackha, Oddane 
ster rządów przedstawicielowi ludu, posłowi Witos owi, 
któremu poraczono najcięższe zadanie: odparcie wrega, 
który zalał już większą połewę państwa, oraz zawarcie 
pokoju. Gdy państwo było nad przepaścią, oddane wła- 
' dzę ludowi, przez co zadekumentowano raz na 
zawsze, że istotną podporą Rzeczypospo- 
litej jest lud, że więc jemu należą się 
w Polsce rządy. To się nie da zaprzeczyć. 

Poseł Witos, objąwszy kierewnictwo rządu, podjął 
się zadania, które — zdawać by się mogło — praora- 


stało siły ludzkie. Podjął on się bowiem nie tylko uras 
tewać państwo, ale przez sam fakt objęcia rządów 
podjął się udowodnić,. że lud do władsy dojrzał. Dziś 
po trzech miesiącach jego rządów, można spekeżnie pod: 
dać jego działalność ocenie, rozważyć, czy zadanie swoje 
spełnił, czy nie. 

Nie trzeba tracić wiele słów, aby stwierdzić, że 
okres rządów Witosa stanowi zamknięty 
w sobie rozdział dziejów naszego narodnu, 
rozdział, pełen tragicznej grezy, słoneczaego perywa 
i triumfu. Państwe, które w chwili objęcia przez Wie 
te:a rządu, było jak łódź, pozbawiona masztów i tenąca, 
dziś płynie po oceanie dziejów jako mocny ekręt, ja 
śniejąęy w słońcu potężną budową, nakazujący szacu: 
wek. Rzeczpospolita, której poławany już ster wa 
w swoje twarde, ule mecne dłeaie prezydrat mónisteów. 
Witos, mietyłko nie roztrzaskała się, ale wypłyueje 
szczęśliwie z Qdmętów, skrzepła, spet a. 

Rząd Witosa uratował państwe, ursto: 
wał niepodległość i nietylko uratewaź, ale utrwalił 
izabezpieczył na daleką przyszłość. 

Powie kto może: tak, ale to przecie nie sam rząd, 
tylko nared wygrał wejaę. narod zdo:y| -<ię na tem 
olbrzymi wyziiek. Niewątpikwie. Żaeen rzęi sam takiego 
olbrzymiego zadania nie spełni. Ale nie wolto zapemi: 
nać, że naród był i przedtem, a nie umiał czy wie mógl 
uchylić niebezpieczeńsiwa, aż stanął nad przepańcią. 
Nie welao zapominać, że rząd Wbesa był tym, który 
z narodu wykrzesał wolę czynu i wolę zwyeięstwa. 
I trzeba stwierdzić, że nikt inny, tylko właśnie 
Wites mógł obudzić siły, w narodzie drze- 
miące, mógł wskreesić ten zapał, jawi cały nawód 
ogarnął i do zwycięstwa doprowadził. Bo Witos był 
tym, który mógł porwać masy i porwał je 


za sobą. Odezwa Witosa do Braci Włościan na wszyst- Przychodzi teraz era pokojowej pracy. I tu znowu 
kich ziemiach Polski rozbrzmiała, jak spiżowy dzwon |ludowcy nadają piętno robocie. Ich dziełem jest reforma 
na całej przestrzeni Rzeczypospolitej i pornszyła do|rolna, która wchodzi nareszcie w życie. Ladawcy weszli 
głębi masy Indu polukiege, które na wołanie swojego |z nią do Sejmn, wśród niezwykle ciążkich warunków 
trybnaa ocknęły się, peszły w bój, złożyły niesłychane | przeprowadzili w drodze parlaraeatarnej nstawę o refor- 
ofiary i zwyciężyły. Rezultaty — znane. Trzy miesiące |mie relnej, ludewcy zaczynają ; wprowadzać tę histo- 
temu przyjsciele nasi i sojusznicy uważali nag za prze-  ryczną reformę w życie. Przeprowadzenie jej potrwa 
padłych, państwo nasze za zgubione; dziś — wrogowie | oczywiście czas dłuższy, ale będzie to stworzeniem gra- 
nasi patrzą na nas z szacunkiem i liczą się z nami|nitowych podstaw pod gmach państwowości polskiej, 
jako z nową w Europie potęgą. stworzy bowiem szczęśliwy, zadowolony, mający racjo- 
Nie dia pastej chwalby, ale dla stwiedzenia faktów | nalne warsztaty pracy stau ziwraiański, chłepski, który 
robimy dzić ten rachunek sumienia. I nie dla chwalby, | petrafi nietylke państwo utrzymać, ale świeluie ja roze 
alo w imię prawdy, możemy z uczuciem uzasadnionej | winąć i w szczęśliwą przysztość poprowadzić. 
dumy powiedzieć, że ludewcy uratewali byt panstwa, Ostatnie trzy miesiące stanowią, jak zaznaczyliśmy, 
urątewali jego niepodlogieść. Prezydeat ministrów Wi-|osobny okres w dziejach naszoge narodu. Stanowić 
tos stał się większym wyrazem potęgi ludu one będą równocześnie osobny, przełomowy vkres 
ijegouprawnienia dorządzeniapaństwem |w dziejach Polskiego Stronnictwa Ludo- 
Po uratowaniu państwa rząd Witssa podjął odrazu|wego. W tym okresie ludowcy udowudnili, czem są 
kroki, zmierzające do przywrócenia pokoju, tak Rzeczy-|w państwie i stwierdzili faktami, że władza w Rzeczy- 
pospolitej petrzebnego. I znewu wola narodu, reprezen-| pospolitej Indowi się należy. W tych trzech miesiącach 
towana przez stronnictwa sejmowe, powołała do prze- |ludowcy rozpoczęli nowy okres dziejów 
prowadzenia tego wielkiego i upragnionego dzieła | |Polski, okres Polski indowej. 
ludowca. Przewodnictwo delegacji pokojo- Państwo — to my! 
wej objął również syn chłopski, poseł 
Jan Dąbski. Jego pracy, jego zdolnościom, jego nie- 
zimordowanej euergji zawdzięczać należy, że w krótkim 
czasie układy pukejowe doprowadziły do rezultatu i za- 
kończyły się 12 października podpisaniem w Rydze trak- 
tatu pokejowego, który nareszcie ustalił naszą granicę 
wschodnią, a nstalił ją tak, jak tego pragnął cały naród. 
W pracach delegacji pokojowej uiezwykla wydatną dzis- 
łalność rozwinął delegat Indowców, poseł dr Kiernik, 
którego wybitne zasługi w pracy nad sprecyzowanie:n 
traktatn pokojowego wszyscy zgodnie podnoszą. 
Zawarcie pokoju nie było rzeczą łatwą. Delegacja 
nasza miała przed sebą wytrawnego starego lisa dyplo- 
matycznego, jakim był przewodniczący delegacji rosyj- 
skiej, p. Joffe, człowiek, który zawierał już pokój z sze- 
regiem państw, na gruzach carstwa powstałych, sprytny 
i chytry gracz. Trzeba było naprawde wielkiego talentu | ni wszyjiikog ca hho w. jego mery, ażeby przerwać 
dyplomatycznego, wiedzy, energji i sprytn, które to za- | roztow krwí i dać zmęczeneana społeczeństwu i spokój 
lety posiadał w pełni p. Dąbski, aby z tej gry wyjść | upragmicny i możność pokojowej. pracy, po głębokiej 
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Prezydent Witos o pokoju. 


Przędwkładając Sejmowi dnia 22 paździenika de 
ratyfikacji traktat pokoju wstępnego, podpisany, w Iy- 
dze, wygłosił prezydent ministrów Witos mowę, któ- 
ra w eakvin Sejmie wywala niewie aixe wrażenia 
Mowe tę pedażemy w całości ponitiej: 

Wapdki Seimi) Imieniem, neadh przedźtadane 
Wysokiemu Sejmowi preiimśnarny tnalitań pokojowy 
i rezjo, zawarty 4 podpisany dnia 12. b. m. w. Rydza 
pomiłądzy dutegacją Rzeczypospokiej polskiej, al przed; 
stawikiełami. repułdik sowjedkieh, rosyjfkkŁó j uktraiń- 
sidoj, r, pradką o, jego zatwierdzenie. Rząd, któcy Uczy: 


już nie bez szkody, ale, powiedzmy otwarcie, tak zwy- | rozwadze zgodził się jadnomyślnie na! ratyfikację traks 
sięsko, jakeśmy wyszli, uzyskując od rządu moskiew- | tatu bez jałkichkolwieh: zmian, 
skiego niemal wszystko, cośmy uzyskać chcieli. To też Po raz, płerwszy: od, czasu powstania niepodległej 
„raktat pokojowy ryski związany jest ibę-|Połski Rząd Rzeczypospolitej staje dziś przed Wyw- 
łzienawiekiznazwiskiemJana Daąbskiego,| kim Sejmem w atmosferze nie wojmyj ale pokoju. 
: przez to i z Polskiem Stronnictwem Ludowem. Nie jest naszą, winąą że, ol, samego zarania nie 
Traktat ryski, zawarty w chwili, gdy wojska nasze | podfegłości prowadziliśmy, wojnę. — Ani naród, anb 
tały zwycięsko daleko poza granicami naszego państwa, | rzą% — čo uważam za wykazane raz jeszcze z naci 
ydy miały przed sobą zmiażdżone resztki bolszewickiej | skiem, podkreśli, — nie prowadził wejny dla zakorów 
armji, jest wymownym dowodem rozumu stanu ipo-|(brawa). Nile chęć przygód, nie alwantirniczość, ale 
:zucia sprawiedliwości. cika kenłoczneść obrony państwowego bytu włożyM 
Wygraliśmy wojnę — wykorzystaliśmy zwycięstwo, | mam oręż de ręki. Musłeiłtmy, wojnę prowadzić, beśmy 
awierając w chwili triumfan wojskowego pokój. Po ura- | nie obeieli stracić odzyskanej nioposiległości, Ale pru- 
owania państwa, ludewoy dali narodowi pokój. waldząc wojnę, nikzege nie przęnqwny bardziej, ;aK 
Trzeba to stwierdzić i trzeba pamiętać, bo w tem | pokoju, kbóry nam mbżo więcej, nia kemu innemu, był 
twierdzenin faktów jest najwymowaiejsze stwierdzenie | potrzebny, beśmy mieli nietyłko odbudewywać. pań- 
duszności programu Raszego stronnictwa i postulatów | stwo, ałe także wiekowy kulturalny i, gespodasczyj do» 
uda robek, jakiego nas pozbawiła światawa wojna. 
Lud może teraz z całą otwartością, z dumą nawet, Zasady, o których. ustałonie w traktacie starali$ 
«le słuszną, powiedzieć: Mnie się należy władza, bo lud | my się od, początku rokowań, były zawsze jedne j w 
tdowodnił, że do tej władzy dorósł. Ludowcy uratowali| same; i wtedy, kiedy, koło fortuny wojennej zdawało 
państwo, lndowcy dali państwa pokój sę od nas Gdwiacać, i później, skoto wy wyBiOR 
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narodu wstrwałe męstwo. żołnierza i zdolność, wodzów 
przymiosły nem. zwyciestwo. (Brawa). Zmierzały one do 
zabezpieczenia bytu i przyszłości Polski przy uszano- 
waniu, prawa. do bytu i, samostanowienia ludów, welr- 
dzących niegdy4 w skład historycznej Polski, ujaze 
nicnyjch potem przez carka Rosję, ludów. którym 
obrót wojny światowej, przyniósł szanse wolności. Nie 
żadlaliśmy też cxi, rządu sowjetów niczego, coby nie od- | 
powiadało zasadom sprawiedliwości i słusznego orawa, 
bo nie chcieliśmy stworzyć stamu, któryby w przyszlo- 
ści ntrudnkć, mógł dobre stosunki między. narodem, pol- 
skim i rosyjskim. (Brawa). Traktat ryski jest istotnie 
Świadectwem szczerej woli porozumienia i usunięcia 
powodów przyszłych konfiiktów. (Brawa). Mamy! więc 
pawo upatrywać w nim najdlnieszą rękojmię trwało- 
ści, tego, pokcjn. (Brawa). 

Przed rokiem ratyfikował Wysoki, Sejm trafztat 
wersalki, powodujący pańsiwo polskił, do nowego kj 


podległegp bytu. Dziś przystępuje Sejm do ratyfikacji 
pokoju, przypcszącego, kres, wojnie. która sprawiła, że | 
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w tym celu prowadzoną będzie, aby zabezpieczyć. zid1o 
wą i szczęśliwą przyszłosć narodu”, (Powigechne brw 
wą i oklaski). 


List z Warszawy. 


Z różnych stron kochanej Polski molestują mit 
luikowie, abym coś do gazety pisał, jako niby, że się 
im me pismo udaje. Prawdę mówiąc, lubiłem drzewie 
tę robotkę i nie leniłem się do niej. Ale' czasy wojennt 
odebrały mi dużo humoru, ludziska są dość grymaśne 
i trudno im na bóla natrafić; poselstwo daje zajęcis 
buk, a, co najgorsza, to te 64 lat, które .człeka gniotą 


„niby nasza sławna armja bolszewików. I pokazuje sią 
|dokumeutuie, że prawdę mówi nasza stara śpiewka: 


„Staremu, staremu, za piecem zagrodzić, 
młodemu, młodemu, do dziewczyny chodzić”. 


Bo po kopie, to człek wygląda, nie przymierzając, 


niepoliegiość, o którą waikzyły, całe pokolenia, za- jak ten kochany becianek po św. Bartłomieja. Niby 
ścilwjaą Gośćmi bokaterów wszystkikh, nicomat por |jeszcze lato, niby pełno zieleni i życia. ale on czuje, że 
bofowik jka świata, gdzie krew © wolność się lała, opła- | jesień taż, taż, i trzeba się mn zabierać za dalekie mo: 
cit naród polski krwawo i ciężko. Weliodzimy napraw- rz, I lubo ze swą dziatwą udaje zucha i skwapliwie 
de dpi redziny, narodów. wotnyth dopiero, z tą, chwilą, | uplada, jakby żabkę chrupnąć,, ale że już nie ma sprytu 
gdy do wspamiałego. aktu sprawicliiwości wynierzenej | dawnego, toć go ubiegają w tem jego młode dzieci, a on 


nabzch pa narcdowi przez zwycięskie państwa ententy, 
dołączył się wiakny: nasz wysiłek, (brawa), własne, o- 
gromnę ofiary) mienia i krwi, która, jek najsiinieceym 
aememtem fundamentów i, trwałości pańkuwa. (Brawa). 

Traktat ryski, jrzywiuwając pokój na wschodzie 
Europy, odkiziała z zr wnością, petężmie na odrodzenie 
twórczej pracy wi calej Europie. Widmo rewołucji spo- 
łecznej, grożące Europie i światu nową, wojenną v9- 
żogą, zestało. naszym wysiłkiem i naszą krwią usunię- 
te. (Brawa).  Mońżniość pokojowej praky) wszygtkich 


narodów. KMhiriaj istotnie, stworzona, ułatwi, podźwi-, 


gnięcie się wszystkich sęwołeczeństw, m runy, w jasą 
je wtrzcita wojna światowa i ułatwi ich rozwój w. dro- 
dze, ewblucji. (Głosy: Tak jest!). 

Prze! narodem naszym, który teraz nareszcie 
może: odetchnąć wolną: piersią, otwiena: się pole ołbrzy- 
miej pracy. Wzmoże się ona, niewątękiwie w calej Fu- 
ropie, a powinna się w najwyższym stepniu spotęgo- 
wać w naszem państwie. (Głosy; Słusznie). Kaida 
stracoma, bezczynnie godzina — to sobie musi uświadn- 
mió każdy Polak, — jest zerodnią wobec narodu i pań- 
stwa. (Brawa). W. rodzinie ludów europejskich nastaje 
teram okres ryjwałizacji w dążeniu do wytwarzania jak 
najwikkszej ilości dóbr, Z tej rywalizacji zwycięsko 
wyğdkie ten naród, który, skupi wszystkie siły, w potęż- 
nym wysiłką na wszystkijch, potach pracy (Brama). D'a- 
tego w tej Rrokzystej chwili, w dniu, w. którym. ze 
szpałt pism zniknęły nareszcie wojenne komunikaty, 
pozwalam, sobie zwrócić się jako odpewiedziałny za 
państwo kieruwnik, rząłu. już nietyłko do Wysokiego 
Bejmu. alc do całego naredu ze wskazaniem: Bez pra- 
cy, oszczędności, bez świadomości, że każdy dzień po- 
winien przynosić wzmożenie się narodowych bogactw, 
owece zwycięskiej wojny mogą pójść na. marne, (Bra- 
wa. Głosy: Tak. jest). Nie pójdą na marne, jeśli, chwila 
zakończenia walki będzie zarazem i dla całego spole- 
czeńsiiwa: chwilą ślukowania, że podejmie ono z wytz- 
żeniem wszystkich sit trud pracy twórczei i że ta maca 


tyłko nieraz połknie ślinkę i, westchnąwszy, pomyśli: 
„Ha, jużem do niczego!“ A, co prawda, to ja chętnie 
widzę młodych ludemców przy tępieniu różaych żak 
i żabek. które się tu i ówdzie jeszcze na nas sierdzą 
Niech kończą dzieło dalej! 

Tych żab i żabek, które tępiłem lat 30 z górą 
jest, chwała Bogu, coraz mniej w Poisce. Od trzydziesta 
lat zmiana w sprawie ludowej jest tak potężna, że człeł 
nie myślał, iż doczeka czegoś podobnego! Któż móg 
przewidzieć n. p, że w roku 1920 chłop bedzie prezy 
dentem ministrów, że bez chłopów polityka w kraju, 
powiecie i gminie ani na włos nie postąpi? 

J. widze, że chłopi sobię z tego sprawy wszyscy 
nie zdają, ale inne stany, to rozumieją to aż nadto 
I z zalem widzę, że pańskie żabki przycichły, księżi 
przycapły, tylko tn i ówdzie, która krzyczy, że „nie 
rada, nie rada“, ale za to z innych stanów żab nit 
brakuje. A chłopskie? Nie, te się podzieliły na partyjie 
i gdy jedne grają, jak arty eolskie, słowa: „rady, rady* 
to drugie są jak te pałogłewce, co to depiero chorują ni 
żab: i majdze ogonkiem załedwc, a inne są jaż żaby 
pieruńskie, ale, Zzapatrzywszy się na raka, cefają si 
wstecz, nazad. 

Dał nam Pau Bóg dożyć wolnej Polski, dał nam 
chłopom, po tylu wiekach, żeśmy na wierzch troszkę się 
wygramolili, dał nam, żeśmy wszyscy razem zmiażdżyli 


‘straszną dzicz północną, ale czy się cieszy naród, czy 


sie lud raduje z tego szczęściu, czy wszystko robi, aby 
Polsce, a i luaziem w niej było dobrze? — To chyba niel 
Co isni mają robić, nie powiem, ale my, chłopi, 
jeśli chcemy rządzić, jeśli chcemy, aby naw 
szanowano (jeśli nie kochano), te musimy się oblec 
w inng skórę. 

Na nasze postąpki w życiu politycznem i prywat 
nem patrzą wszystkie stany, patrzy kraj i świat. I są 
dzą nus SNIOWO, a Nawet nieraz niasprawiedłi ie Jeżeliby 
pisali o nas, o naszych prawdziwych, niestety, błędach 
po ojcowsku, nie miałby nikt nic przeciw temu, bo, da- 


is Loeba a Ń ACR PRA ELA WE 


rujcie, ale ta wojna i nas bardzo a bardzo gazie) że włna niedomagań nie cięży n% rządzie i posłach 


Widzą to po ludziach w okolicy aż nadto. Ale często 
czyta się o chłopach takie przesadne historje, że człek 
z żalem pyta: co za interes ma ten i ów inteligent, pi- 
Bząc takie kłamstwa? Na przykład gazeta pańska w Po- 
znaniu nmieściła niedawno pismo z Krakowa, gdzie po- 
wiedziano, że chłopi w Małopolsce aż puchną 
Dd przeżarcia się. Będuc onegdaj w Krakowie na 
targu, penetrowałem krakowskich chłopów, czy się ich 
naprawdę pochlina chwyta od „żarcia“, ale prócz 
p. Ptaka, który już od natury ma persoaę grubszą, 
reszta wszystko chuderlawe. A kobiety... no. to się cza- 
sem trafi coś podobnego, ale to tylko czasowo... Czy- 
tając takie kłamstwo, sprawiedliwy Wielkepolania po- 
myśleć sobie może, że to prawda i swego zboża czy 
ziemniaków gotów nam nie ndzielić .. 

fiszą o nas, że się stronny nad stan.. Kto się 
stroi? — Głupi i najbiedniejszy nieraz. Wiadomo, że 


jadący w karecie pan jest podlej nieraz ubrany od; 


swego forysia. Jeżeli jaka sługa wdzieje na się jakie 
jaskrawe świdrygałki, to już gwałt, ale popatrz się na 


syny gospodarzy we wsi, toč to łatami świeci, wyjąwszy. 


tych, co z Ameryki wrócili. 

Nie dajcie, braca chłopi, i w tym wypadka po- 
woda różnym zaskrońcom „do podobnego pisania, choć, 
Bogiem a prawdą, ten zarzat chłopów na wsi zupełnie 
dotknąć nie może, bo każdy Bogu gorąco dziekuje, że 
jaką tarą „charcharą* okryje grzeszne ciało. Ale co się 
widzi w miastach?? 

Nie, szanowni panowie inteligeuci, trza być spra- 
wiańdliwem W tej mierze są tu i tam pewne wybryczki, 
ale — jedua jaskołxa o'0 ny mie przy osi i dła rielicz- 
nych głupich jeduoste. me można rzucać kamieniem 
na cały stan chłopski! 

Teby była sprawa z jedną żabką. której skrzek 
ostatecznie mozna od biedy i wytrzymać, ale mam tu 
rechotanie stokroć większe, kiórego nie poławałem ped 
nó krr:yki jedno dlate, aby ni» vs ć tej ciszy chwi- 
lowei, jasa była tetrzebna w zwie, gy cały naród 
ruszył w pole do vdpu:cia tłuszczy azjatyckiej. 

A jak ta żaba, raczej ropucha, na nas chłopów 
rechtaia, to się duwiecie dopiero w druzim nu'uerka. 

Kula Bojko. 


Kto winien? 


W czasach ahecnvch niedomaeańt. edy z małymi 
wyjątkami Luecen=. niecesteni destwiura. siyszy Się 
często pytanie: kto temu winien? Kiko winien. że powo- 
lano żywiocieli rodzin do wojska, że są sądy doraźna, 
że brak żywności, odzieży, obuwia. że wvznaczono kon- 
tvngent, że nałożono podatki pożyczkę przymusową, 
że jedni tuczą się krzywda drugich i t. p. Na to słvszy 

ią zewszo jednakową odpowiedź: „To winni nasi chłop- 

sey poławie”. Przy każdej nadarza! „oj się sposobnośst 
gdy włeścianin lut, włościanka ziawi się w jakimkol- 
wiek urzędzie. zwłaszcza w parafjadnym, ze słusznemi 
czy niesłuszremi protensjami, usłvszy jedno į tosamo: 
„ła wam na to nie poradze, to zrobili wasi posłowie”. 
Natursdnie nie wspomni się o żadnej korzvstnej dla 
włościan ustawie, o która się nosłowie borykali, ale 
oałe odinm zhet przypisuje się posłom ludowym. 

Nie iiun mandatu bronić posłów przed takimi 
á iym podchmymi zarzutami, chcę jednak zwrócić uwa- 


ludowych, ale i na szerokich warstwach ludności i na 
nas samych. e a 

Sześć, lat ckropnej wojny, mało schodzącej z ziem 
polskich, w, okicrny spsób je zniszczyły, a zaborcy 
i okupanci wyciągnęli i wywieźli wszystko, co sie dało 
z naszego, kraju, tak, ġe, rasee państwo zaczęło. się two- 
rzyć bez średków bytu, bəz chleba, odzicżv, parow o- 
lzów i t. p. a mając na swoich ziemiach wrogów, mu- 
sialo wejne prowadzić, nie majac broni, amunicji 
a skarb państwa pusty. Stesunki takie nie mogły w no- 
wo-budującem słą państwie wytworzyć dobrobytu, ale 
nędzę i niedestatek. Obywatele państwa nie mogli z za- 
łoże nemi rękami patrzeć w przyszłość, nie ponosząo 
trudów i wysiłków pracy, a przytm i niedomagań. 
Obywatele nie mogą tylko zwracać się z pretensjami 
do rządu, z mozołem budującego państwo, ala musz% 
i spełnić pcdwójnie swe obowiazki wzgiędem państwa. 

Kto chce być wolnym obywatelem, musi na każdem 
| polu podwoić swą pracę i daniny, aby odradzające się 
państwo wyrwać z nędzy i bankructwa. 

Biuźrierstwem jest mówić, że „lepiej było za 
' Austrji, Niemiec lub Rosji, bo przecież inna jest g9- 
spi darka przed spaleniem mienia i dobytku, a inna po 
spaleniu i zniszczeniu. 

A zresztą czy te przykre stosunki u nas tylko pa- 
nują? Nib! Śłyszsmy: to samo, a, namiet etlokrcó gorsze 
skargi z zagranicy. Nie mówię już o waełkiej i bogatej 
Rosji, gdzie trupy zaścielają ulico Moskwy i Petersbur- 
ga, ale wspemnę o tak bogatym i nietylko nie dotkni- 
tym wojną, alo na riej zbozaconym kraju, jak Stany 
Zjednoczone, z których masowo ludność powraca, 
skurżąc się na drcżyzne i gdzie nawet ruch emigracvj- 
ny wstrzymany z powodu stosunków amormalnych. 

Frzypatrzmy się bliżej u nas drożyźnie, czy rząd 
czy Sejm, czy ci okrzyczanń posłowie ludowi, winni, 
a przyjdziemy do przekcnania, że w pewnej cześci 
winni i my sami. Wina tu leży, i w. tem, że my nie mamy 
w kraju towarów do wywozu z» grane. Jaer, run” v 
tmay jarzywazóć, z inych państw, eo coma naszą wa- 
łutę; aie, większą winę ponoszą ci, którzy, mając gotów- 
kę, nie subskrybują pożyczki wewnętrznej państwowej, 
ala zriewalaja rząd do ustawicznego drukowania pie- 
między, co jeszcze bardziej obniża walutę. Śrubowania 
cen jedynie zależy od nas, bo robimy na wzór karcia- 
rzv: gdy jeden daje dame. to drugi króla, a ten znów 
zabija tuzem it p. Taksamo ma sie prawa z praca 
i prodjrktami, Rolnik żąda za predukta wygórowany 
ceny, a robotnik, przemystłowie:» rzemieślnik. urzednik 
za. swą! pracę jeszcze większaj, aby wyżyć; rolnik zaś, 
aby pokryć koszta produkcji, jo gewe podwyższa ceną 
i tym spcsohem drożyzna rośnie, jak na drożdżach, 
a z tego powstaja skargi i nienaw%ć jednaj warstwy 
ludności na drugą. gdv w fstocis rzeczy. wązvscy idą 
po jednej Imj, przeklinając drożyznę, a jpeołmosząc ją 
auton atycznie, zwalając winę na rząd i posłów. 

Nie pomogą tu narzekania. Trzeba wytrwałej 
pracy u wszystkich, oszczędności, ale u tych którzy 
coś posiadają, bo kto nie nie ma, ten i nie naoszczę- 
dza. Trzeba. wyrzec się zbytków: i sobkorfiwa. 

Trochę ciezpliwoścć:. 3 pmeńżyjemy przesilenie 
i przyjdą błogie czasy. Rolnik wasi się pogodzi: 7 tem, 
że kontymgent, to nie jast <zwkana augu, ale ohawią= 
zek, który stwarza możność wytżrwienia ludności bez- 


t- 
~as 
rolnej, a bezrolny w zamian, nie, może sig odpłacać straj- 
kami. ate podwość pracą, aby dostarczyć wytworów, 
potnzctagich, rolaizowi. Śmiesznem, jast żądać od rządu 
żywaioścą ła wojska i bozrełayjch, jeżeli się tej żywno- 
ci rządowi nie dostarcza; ómiesznem jest żądań od 
miłiiktra rotmiatwa nasion do siewu, dia okoli new H- 
dzonych ktęslemni, jdi on nie Ściągnie ich od produ- 
ceuta, bo żawiem zadnisier nie jat cudotwióncą. 
Peałovie ludowi stai na stanewiiku welsego 
handlu i Adugo rozpaczliwie o to walqzyli w. Sejmie, 
licząc, że qayn Tegulaterom cen byłaby koązu- 
rencja. Wiw awajia cią przy: olay. artyfaułów 
żywnoósż. Upadki, jadnak z tam. ù wojsko i ośrodki 
przemynżowe i wogóle bearolmi wiočati „chłąba”, któ- 
rago maai, baz ściągania! kontyngentu nie był w stanie 
do ruwezyć, Ulrzymanuy zose welny handel, ale po 
oddaniu, kontyngentu, który na niektórj ph, a w 520z- 
gólności na dwery, byi konieczny, bo są i facy, którzy 
trzymają zleże w spiolnaach, czelzając jeszeza na więk- 


sze ceny, nle poraąc nu z głodu umiorającą ludność. 
| Że a nie za'wszą jest sprawiadłiwie roz- 
łożony, to pramila, ale, io już winny, cząnniki. mibjsco- 


we, a przeważmie sami prodłuodnci, który nie aopilno- 


„A 


a życzeniem jest ludzi, dbających o przyszłość narodu 
aby stać sią to mogło jak najprędzej. 

W związka z rołnictwem znajdują się ogrodnictw. 
i pszczalnictwo, które to gałezie stoją w Polsce równi 
na bardzo niskim stepniu kultury. A ponieważ stwier 
dzeną jest rzeczą, że tak sadownictwo, warzywnictwą, 
jak pswczelnictwo, przy umiejętnem ich zastesowanią 
przynoszą bardze duże korzyści, a ogół nasz, dzięki nie 
znajemeści, nie osiąga ich w takim stopniu, w jakim 
pewinien, staje się więc konieczaością rozwinięcie nauki 
z tych dmiałów tak dalece, aby ją uczynić jak najdo- 
stępniejszą saerekim warstwom ludowym. W pregram 
nauki wrhośzić winno także przerabianie owoców RA 
powidła, marmełady i t. d, jak również owoców i mio 
dów na napoje i t. p. wyroby. 

Z tych powodów podpisani wnoszą: Wysoki Sajm 
raczy uchwalić: Sejm wzywa rząd do zakładania wzo- 
rowych szkół ogredniczo-pszczelarskich. 


Interpelacja 


posłów Babicza, Dyły i tew. P. S. L. do p. ministra 


mz mee Z A EZ Z ZZE W 


wali lejgałności spi tów, przy których sprytniejsi usunęli. rolaictwa, w sprawie rabunkowej dewastacji lasu w Pust 


się cd dbawiąziku, a, natomiast alirupiie sią to na muisj 


surin, a często uboższygłh rolnikach, łecz to staro- | 


steńvie i naczedniey, gmin winni wyrównać, a nie mó- 
wać „winni wasi posłowie”. ; 

Niechże wig kasy ob,iwatel, czy to w surdziche, 
szy w guni widmiacacj, cy w bhuie robotnizej, czy 


| kswiu, pow. Ropezyce, Malepolska. 

Od kitku już lat robi gmina Pustków staraniı 
lo przeszkedzenie w niszczenin lasu jedynego w tej czę 
ści powiatu przez firmę Samson % Abraham H. w Ra 
dam'z na Bukowinie, której idzie na rękę okręgowa 
i krajowa inspekcja leśna, która lekceważy opinję władt 


jak ja, w postkach bukowych, z krawatką, czy bez powiatowych, pozwala łamać zakazy wyrębu i wywozu 
krawakki, czy nawet w, sutannie, znozumie, że są, czasy drzewa, rzekomo kepaluianago. Las ten obejmował ob- 
kiytyczne, niach przysporzy, swej pracy, zniesie njo- szar 1250 morgów; wyiąbano z tego 1130 morgów, za 
domagania, zandocha zbyńlaów, a nawet „przycłągnk lesiono 500 morgów bardzo licho, 200 zupełnie nie. Na 
pasa”, a spółniając obowiązki wnędędem odradzającago . komisji, wydełegowanej przez delegata rządu, stwierdzono, 
sią pańtwa, staniemy na wyżynie swego: zadaniu i u+ Że las ten nadaja się na karczowisko, pomimo, że gleba 


chronimy państwa ad kłopetów. 

Zmianicne możliwie zostaną słowa: dotychcza5so- 
rej modlitwy, „winni wasi posłowie ludowi” na słowa 
„odp ść nami rasce winy, jako i, myi odpuezczamy po- 


słom, endełaji”, , 
Józef Bednarczyk, poł na Sejm. 


Wniosek 


posła Jana Sebka i tew. z Klubu P. S. L. w sprawe 
zakładania wzerewych szkół ogredniczo-pszczolarskich. 


Polska jest, jak wiadomo, krajem przewaanie rol- 
niczym. Wynikałoby z 0, że cały wysiłek narodu 
zwrócony być winien w Kierunku jak najintsnzywniej- 
szego pedaiesienia ksitory rolniczej, zapewniającej do- 
brobyt i dostatek społeczeństwu. Tymczasem nie po- 
trzeba być wcale znawcą spraw rolniczych, a wystar- 
czy przejechać się przez kraje zachodnie, przeważnie 
przemysłowe, aby sobie wyrobić przekonanie, jak nisko 
rolnictwo nasze stoi pod każdym wzgłędem w porówna- 
niu z tamtemi krajami. 

Zaniedbanie, w jakie popadła Rzeczpospolita na- 
sza, straciwszy wolność polityczną, winno być czem 
rychlej odrobivos i usuniete. Dźwignią rolnictwa na- 
szego być mają szkeły rolnicze męskie i żeńskie, po- 
wstać mające w każdym powiecić naszego państwa, 


pod lasem jest bagniste i pomimo, że cała część powiata 
pozbawiona będzie na przyszłość opału i budulca. 
l Wobec tego podpisani zapytują p. ministra rolnie: 
twa: 1) co zamyśla nczynić, by haniebnej gospodarce 
kres położyć; 2) w jaki sposób ponczy podwładne organa, 
w tym wypadku okręgową i krajową inspekcję leśną, 
by słuszne żądania ludności nie były lekceważona 
Babicz, Dyło i tow. 


w 
Interpelacja 
posłów Jana Babicza i F. Dyły i tow. P. S. L. do p 
ministra skarbu, w sprawie wymiany i przyjmowanie 
net skarbowych na pożyczkę państwową. 

Przy ostatnim poborze koni wypłacały urzędy po 
datkowe częściowo biletami skarbowymi zamiast gotówki, 
czem lndność została pokrzywdzena, albowiem uniemo 
żliwiło te jej kupno innych keui, bo biletów tych, jako 
lśrodka płatniczego nikt przyjąć nie chce; ci, którzy 
‘mieli jednego kenia, teraz go wogóle nabyć nie mogą 
| prawdzie ministerstwo skarbu reskr. telegr. z d. 13 
|sierpnia L. 10.842 i pismem z 4 września L. 11.485 
ię ly nabywanie pożyczki, zapowiedziało również 
| reskr. z d. 6 września przyjmowanie biletów skarbowych, 
[78 gotówkę, do tego jednak czasu tego nie uczyniono, 
Po tego podpisani zapytnją p. ministra: 1) co za- 
mierza uczynić, by przyspieszyć wymianę biletów w ca 


łym kraju, a w szczególności w powiecie ropczyckim; 
8) co zamierza zrobić, by umeżliwić Indności nabywa- 
nie pożyczek za bilety, tem bardziej, że czas przyjmowa- 
nia już się wogóle kończy. Babicz, Dyło i tow. 


Daliśmy rady balszewikom — weźmy 
gie taraz de siebie! 


Otrzymujemy następujące pismo: 
WEZWANIE. 


Wskrzeszone państwo polskie musi byt swój oprzeć 
ma światłym i nświadomionym obywatelu, on bowiem 
posiada całą władzę rządzenia krajem i decydowania 
o jego lewach. 

Jest to wielki obowiązek, który wielkiego wymaga 
przygotowaniu, a tymezasem w kraju ploni się awalfa- 
betyzm i brak świadomości, narodowej i obywatelskiej. 

Nadchodzi okres zimowy, okres zmniejszonej piacy 
dla rolnika. Te wolne zimowe godziny poświęćcie oby- 
watele na naukę. Raućcie precz fałszywy wstyd i bierzcie 
do ręki gazety i ksiąaki, a kto jeszcze nie umie czytać, 
to mu powiedacie, niech garnie się do elementarza, 

W całym kraja Wydział oświaty pozaszkslnej mi- 
nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
organizuje zimowe wieczorne kursy dla analfabetów po 
szkałach. Obywatele, którzy już znacie dobrodziejstwa 


sini. Wreszcie jedaak i ją dotyka palec przeznaczenia, 
nehwałą Rudy ministrów ma być zniewiona Historyk 
szkolnictwa naszego w czasach zaborów pewie o niej 
z pewnością miejedno, wytkuie wady i zalety (choć nie 
wielkie) — i jemu to pezestawiamy. Urzędowała jednak 
dwa lata jako instytucja państwowa polska. Krótkie ta 
życie, bilans prac niewielki, a jak ciekawy? Utrzymana 


skwapliwie anstrjacka dwutypowość szkoły ludowej 
(lepsze szkoły «la miast, „niżswego* typu dla wsi). rəz- 
namietnienie narodowościowe w Małepolsce wschodniej, 
obsadzanie posad dyrektorów i kierowników bez kon: 
kursów, brak zupełny chęci wprowadzania państwowego, 
republikańskiego dacha do szkoły (stary radca 
austrjacki, albo młedszy endek i republikanizm!), tamo- 
wanie uczniom wiejskim dostępu do gimnazjów (już pono 
zniesione na szczeście), rozprężenie zupełne szkolnictwa 
powszecienego i średniego, zupełna beztroska o nalezyce 
fuakcjonewanie szkoły — słynne wakacje „węglowe” — 
a nadewszystko słynsa administracja, ta administracja 
tak straszna, iż do gmachu Rady szkolnej powinni 
wszyscy iść, by zobaczyć, co to znaczy administra. 
cja najgorsza — oto w kilku słowach charaktery- 
styka umierającej iostytucji. Niech jej wspomnienia ludzi, 
którym dobro uświaty leży na sercu, nie będą zbyt 
' straszne, Całe nauczycielstwo, spałeczeństwo bez wyjątku 
'akt pogrzebania Rady szkolnej krajowej przyjmie z en- 
tuzjazmem. 

Musimy wyrazić tylko jednę obawę i to.. uzaga 


nauki, zachęcajcie innych do korzystauia z wkazji. —- | dnioną. Zmieniały się i tam głowy, a z lekka i szył: 
w ciągu paru zimowych miesięcy, każdy chętnie gar- dziki przemalowywano, uparta jednak treść zestała na 
nący się do pracy, zdebędzie umicjętność czytania, pisa- posteruuku jak ją ongi wiedańska myśl usadzńa. Prae- 
nia i rachanków, bez ozego dzisiaj jest peźmiewiskieru malowany szyld — choćby csły i jaskrawo — nie masi 
wśród swoich i obcych. zmienić treści i Małepołska tego obawia się najwięcej. 

Żądajeie w gminach i seimikach, aby te władze, Choćbyśmy kurę ze wszech stron obłepili kartkami z na- 
coście je wybrali, zajęły się ułatwieniem wam zdobycia pisem, że to jest orzeł — kura kurą pozostanie. Zeby 
tego skarbu, jakłm jest nauka. jzmiszczyć zupełnie partyjność polityczną, pretekcjonizm, 

Nie wstydźcie się ławy szkoloaj: to wielki za- reakcyjność, brak iniejatywy, nieróbetwo, a przedewszyste 
szczyt zasiąść na niej dorosłemu, to dowód wyższych kiem miażdżące niedołęstwo administracyjne umierającej 
dążeń i szłachetnych pragnień. Rady szkolnej krajowej, należy ją nie przemalewywać, 

Obywatele, jesteście guspodaurzami kraju, a gospo- ale rozbić na strzępy, a na ej gruzach utworeyć — jak 
darz musi być światłym i rozumnym, aby nie popełniał to było zamierzoue — kuratorja szkolne w Krakowie, 
błędów w gospodarce. i Przemyślu i Lwowie, obsadzić je ludźmi, których celem 

Zapisujcie sią na wieczorne kursy, twórzcie je sami byłaby szkeła, oglądana na miejscu, a nie zarabianie już 
tam, gdzie ich nie będzie. w młodym wieku na hemoroidy i gwałtowna spekulacja 

Precz z analfabetyzmem i ciemnotąl na podręcznikach. . , 

Wydział oswiaty pozaszkolnej, Wzęlędy „polityczne“ nie zaważyły w kreowauia 

Warszawa, Plac Trzech Krzyży g.! Urzędów ziemskich, Iespaktoratów rolnych i t. p. — Wie 

żyć chcą jedynie tam, gdzie stary dach auatrjacki broni 
się przed nowym, ożywczym i połakim prądem. 

Gdyby karność słażbowa nam na to pozwalała, 
pędzilibyśmy napewne wszyscy do p. ministra Rataja 
i wołah: Panie szafie naredowej oświaty! Ty wiesz, co to 
Rada szkolna! Uwolnij Małopolskę od niej i od jej. 
ducha! Skromny kierownik z Jasielskiego. 


Czy nareszełe ruszy się oświata! 
w Małopolsce? 


Od lat dwu zmieniło sią w Peisce wszystku; pa- y 2.2 eu 
dały i rosły gakinety, wojay prowadziliśmy i zawierali] * P i x a 3 
przymierza, zmienialiśwy porządek społeczny w państwie, 0ŚD d d d KI 
kłóciliśmy się i godzili; te dwa E przeszły nad nami, iach, ający 120 0 Mm Shan 
jak wicher, niosący odświeżenie. Jedno się tylko nie Wydział oświaty pozaszkolnej Min. W. R. i O. 
zmieniło i trwało na opoce bezwładn i biurokratycznej wezwał rozperządzeniem z d. 10 stycznia b. Fr. insty 
taieci: najwyższa szkolna magistratura galicyjska, t. zw. tucje oświatowe w Polsce do wzięcia udziału w wysta- 
Rada szkolua krajowa. lInstyiucia najsieszczęśliwiej wie prac w zakresie oświaty pozaszkolnej. Galicyjska 
w świecie pomyślana, oddająca szkolaictwo w ręce kiep- Rada sekolna krajowa przesłała ten okólnik du Mało- 
aich starostów, znienawidzona już za czasów %, n. Au- polskiego Towarzystwa rolniczego w końcu miesiaca... 


października, odwołując sią na polecenie ministerstwa 
z d. 10 stycznia. Pośpiech nielada; akurat dziewięć 
miesięcy! 


Budowa przyszłości. 


Kazdy powiat, oprócz szkoły rolniezej, powi- 
nien mieć szkołę gospodarstwa wiejskie- 
ge dla dziewcząt rolników, w którem ons ćwi- 
czyłyby sią w zawodzie gespodyń. Gaspodyni dzisiejsza, 
jeżeli ma sprostać swejamu zadaniu i godnie odpowie- 
dzieć obowiązkom na się przyjętym, mie może posiadać 
tej wiedzy, jaką się jej babka lub matka szczyciła. Ta 
juź nie wystarcza. Dobrze jest umieć to, co tamte 
umiały, lecz oprócz tego dziś dnżo więcej potrzeba 
mieć różnej innej nauki. Nauka zawsze idzie naprzód 
i kto z mią nie chce nadążać, ten wnet zostaje w tyle. 
My Polacy jesteśmy wyprzedzeni przez inne narody, 
dla tego, żeśwy za maie robili postępy w pochedzie 
nankoewyrn Jest u nas chłopów jakieś dziwne niedo- 
wierzanie czy uprzedzenia do nauki; Chociaż Są gdrieś 
niegdzieś u nas takie szkoły, to się córek nie chce do 
nich posyłać. Czy ten system „oszcząuności” gedzien jast 
pochwały? Czy to ma być dowodem zrozumienia i oceny 
wiedzy? Tem wydajemy o sobie nie wesole świadectwo, 
gdy ze spesobności zdobywania nauki korzystać nie 
chcemy. Konieczną jest +w tym względzie zmiana na- 
szych zapatrywań. 

Pora szkołami 10lniczemi dla ieładsioży męskiej 
i żeńskiej niech sią zaa,aujo w powiscieę szkoła ró- 
żnych rzemiosł dla najnboższej dziatwy, 
dla sierot, podrzutków itp. biedactwa. Czy to będzie ro- 
dzaj „zakładn wrchowawczego”, czy „gniazda siero- 
cego”, o to mniesmm, Jak sią ma nazywać; chedzi 
w pierwszej linji, aby był i swoją niesłychanie pożyte- 
czną działalneści obiął tych wszystkich, którzy 7 nie) 
karzyStać pewinni, Dawaiej klaeior: tem się sz 'mować 
miały 1 to jest w regałach pewayci zakonów, lecz 
szkada, że tak mało u nas jest to rezpewszacinione. 
Należy więc, jak kto czaje siły, zakłady takie popierać, 
tworzyć pe powiatach nowe, aby nie było takiego po- 
wiatu, któryby zastadn takiege nie posiadał, U nas 
dużo jest dzieci biednych i opuszczenych, zwłaszcza 
teraz po wejnie, gdy rodzice albo zgaaęji, albo ojciec 
inwalida utraymać i zapracować nie jest w stanie na 
nie. Gdy się ich więc opuści i zaniedba, to ce za po- 
ciacha będzie z nich dla maroda? Naród, to jakby jedna 
ogromna rodzina. W rodzinie powinno sią jednako trak- 
tewać wszystkich człenków, tak samo i w narodzie 
niech będzie. A zatem obowiązkiem bogatszych utrzymać 
to, co potrzeba dla biednych, bo gdy się ci nie troszczą 
o tych małych, gdy pora, to ma starsze lata ci się sta- 
rają o sweje życie za szkodą nieraz tamtych. 

Gdy przyjdzie u nas mauka tak szereko, że obej- 
mie wszystkich, gdy się maród postara o to, aby każdy 
jego członek ze młodn nauczył się czegoś, coby mu za- 
pewniało utrzymanie, gdy się uregaluje te dz.ś zupełnie 
zaniedbane rodzaje różnych zawodów, gdy wykorzysta 
każdy co będzie mógł i do czego będzie posiadał zdol- 
Baści, to wtenczas muiej się zmajdzie «łóczezów, Żabra- 
kow i nędzarzy. Kazay dehri» «agrspodaruw ay naród 
tak postępuje, aby jałmażników nie było, bu to nio 
jest zaszczytem ani dla proszacych. ani też dla dala- 
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cych, gdy się widzi tak sporo żebraków, jak n nas, 
Prawdziwie miłujący ojczyznę obywatel będzie się stara/ 
o to, aby ich było jak najmniej. Będzie to wtenczas 
możliwe, gdy wszystkich siły i ich kwalifikacje odpo 
wiednio będą wyzyskane za młodu. 

Dla starców zniedołężniałych i kalek różnych, 
przytuliska i ochrony będą zawsze potrzebne 
Czy sią u naa robi co w tym kierankn? Czy się myśli 
e tem? Bogatych to nie obchodzi, bowiem „syty gładv 
nie czuje“, a biednych na to nie stać. A przecież, zdaje 
się, iż byłoby to i pożzteczniej, i praktyczniej i ety- 
czniej widzieć tychże w „swoich doraach*, aniżeli tę 
„wystawy“ po odpustach i jarmarkach i te wędrówki 
po wsiach i po miastach. W czasie wojny byłem w Ty: 
rolu przez blisko 3 roki i żebraka raz tylko widziałem, 
mimo, że w różnych stronach i okolicach tego kraju 
miałem sposobność przebywać. A przecież warunki do 
życia tam daleko trudniejsze, niż n nas. 

Dużo więc u nas jest do roboty. Dażo potrzeba 
starania społeczeństwa całego, aby te nieznośne nieraz 
dia niejednego i dla całych rodzin stosunki poprawić. 
Repnblika polska, jeżeli ma być naprawdę ludową, nie 
może zuniedbywać i zepominać o swoich dzieciach. Musi 
oma być im matką sprawiedliwą i treskliwą, Źle w tym 
kraja, gdzie tylzo satkem jest dobrze, a miljony żyją 
w niedostatku. Większość powinna czuć się zadowolową 
ze swojej ojczyzny i pobyt w niej powinna mieć mo- 
żliwie jak najlepszy. Do tego zdążać starać się mają 
wszyscy prawdziwi obywatela, szczerzy patrjoci, gorący 
miłośnicy Ojczymy uzataj. 

Bady, które popełaiali nasi przed nami żyjący, 
zmaściły sią siedze na Polsce, a w niej na wszystkich, 
obecnie wiemy, co złe, a co dobre, odrótn'amy deske- 
nale swoje zalety i wady i z przeszłości czerpać wypa- 
dnie nam naukę na przyszłość, Skupić trzeba nam 
wssystkie sib, wylężyć energja i do jednektej pracy 
Bad budową przyszłości stanąć razem w zgodzie i jæ 
inet. Uakapny igeh wad, «tere rezuaiiy nem Ojay- 
zne. Zanieędkania, opuszezcnia wiəkewe, trzeba uam sta- 
rać się w możliwie szybkim czssio nadrobić. Pracowac 
jednas trzeba, każdy pojedynczo na swem stanowisku 
i wszyscy razem, gdzie tego bedzie zacheezić potrzeba. 
Budewa przyszłości, to budowa Polski. Taką Polska 
będzie, jaką ją uczynimy, a chcie;my, żeby w Ojczyźnie 
było u nas dobrze .wszystkiia jej dzieciom. To nasz 
obowiązek, to nasze zadanie i nad spełnieniem tego 
pracewać winniśmy wszyscy do jeduego. „W szezęściu 
wszystkiego są wszystkich cele",  /. Sobek, poseł. 
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Okrucieństwo. A 


Dnia 7 października w Siedliskach, pow. Przemyśl 
wyrzucono sądownie rodzinę p. M. H., leśniczego w do: 
brach księżnej Karoliny Lubomirskiej z Bakończyc 
z wynajętezo mieszkania do przydrożnego rowu, gdzie 
chora żona p. H., leżąc w łóżku dogorywała pod gołem 
nisbem. Czy się to stało za wiedzą księżnej, która to 
mieszkania dla swego oficjalisty wynajmowała ? Co se 
bie pomyśli pięcioro dzieci p. H, które 
służą Polsce? r 


Prosimy odnowié pranunaratł 
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Wrażenia z wyprawy na tyły bslszewickia 
w celu zajęcia Kowla, 


W dniu 11 września z Włodawy wyruszyła na Kowel 
wyprawa samochodowa, licząca 30 samochodów, głównie 
ołężarewych i parę pancornych. Do samochodów przyczepione 
10 armat z drnpiej baterji. Na samochody posadzone dwa 
bataljany piechoty w liezbie eśminsot badai. Nad całą wy- 
prawą objął dowództwe majer Bochenek. Pad wieczór tego 
samego dnia zajochaliśómy do miasteczka Miałoryty, któro 
przed chwilą boleaowicy eputeňi, Tak się złozyłe, że (Ra 
chwilę zatrzymaliśmy się w tym domu, gdzie kwatezował 
astab bolszewicki. Wyższe władze wojsmowe bolszewickie 
mle były poinformowane e tem, że ich wojska epuściły Ma- 
łeryce, i w czasio naszego pobytu telefenewali, pytając, 
ezy jaka pomoc wojskowa w Małezycie mie jest potrzebna. 
Jeden z naszych eflcerów pedszodł do tolefenu i odpowie- 
dział po resyjsku, że żadnej pomecy nie potrzeba. Stąd po 
chwilewym odpoczynku, roszyliśmy na oałą mee do Kowla 
Plan wyprawy był taki, że 12 września do dnia mieliśmy 
aająć Kowel. Lecz z powedu przeszkód, o których wspomnę 
nizej, w zajęciu Kowla nastąpiło opóźnienie. Z Włodawy 
de Kowla jest 150 wiorst, Cała ta przestrzeń jest lesista 
| błotuista. 100 wierst przejechaliśmy spokejnie, nie natra- 
fiając nigdzie na belszewików. Dopiero na estatnieh 50-cin 
wiorstach mieliśmy potyczki i ntarczki x bolszewikami. 
Pe raz pierwszy nastąpiło to w wiozee, leżącoj ebok lasu 
przy szosie. Nie dejezdżając do tej wsi, zatrzymaliśmy się 
nieco, a dowódca, majer Bochenek, wysłał dwa lekkie sa- 
mochody pancerne na wywiady. Wkrótee panegrki powróciły 
i zaalarmowały nas, że we wsi są bolszewicy. Wydano 
rozkaz, aby zejść z samochodów i tyraljerką pójść do wsi. 
Dochodząc do niej, dla łatwiejszego zorjentowania się, rzu- 
cono z naszej strony parę rakiet, a następnie daliśmy parę 
strzałów karabinowych. Bolszewików, których było okeło 
tysiąca, zastaliśmy śpiąeych; nasae naście było dla nich 
niespodzianką. Ueiekali też w panicznym popłoshu. Słysze- 


do niewoli, Jadąc naprzód, spotykaliśmy po drodze rozbitki 
Dolszowiekie, które na widok tylu samochodów i uczepionych 
do nich armat, a na samechodach — żołnierzy w żolaznycł 
he!mach, dobrze ubranych i od stóp do głów uzbrejonych, 
padały na szesie na kolana i z podniesionemi do góry rę 
koma oddawały się do niewoli. 

W odległeści 6 wiorst ed Kewla bolszewicy otworzyli 
na nas wprest huraganowy ogień z armat i karabinów. Tu 
sprowadzili na nas pancerne samochody i peciągi. Dwie 
wiorsty jechaliśmy na samochodach ped gradom kul, a nas 
stępnie zoszliśmy z samochodów i reanypawszy się w tyra- 
Ijerwą śmiało ruszyliśmy napraód. Kul armatuish i karabi- 
nowych bolszewikom nie żałewaliśmy. Biliśmy do nich, ile 
wię dało i zmiośsiło. Bolszowicy pod Kowlem mieli bardzo 
liczne tabory. Celnemi strzałami wywełaliśny najpierw w 
taborach paniczny popłoch, który przeniósł się i na inne 
wojska. Cała szosa od kul naszych została usłana trupami 
belszewickiemi i trupami ich keni. 

Następnie śmiałem i gwałtownom uderzeniem wdars 
liśmy się do Kowla 12 września o godzinie 2 pe pełudnin, 
Boelszewicy, rzucając wszystko, co mieli, rzucili się rozpa: 
czliwie do neieczki. 

Najdłażej btli do nas z armat, które mieli na pos 
ciągn pancernym. Dzięki właśnie tym pancernym peciągom 
których mieli 3, zdołała pewna ich ilość ujść, be w prze- 
ciwnym razie bylibyśmy ich wazystkich zagarnęli. Nasze 
wiara, pomimo tak licznej przewagi beiszewickiej, szła 
z werwą naprzód, i doprawdy, traga podziwiać bokaterstwę 


'zarówno oficerów, jak i żołnierzy, biorących udział w tej 


wyprawie. Zdobycz nasza w Kowlu była miłjeneowa. 
Wzięliśmy 1200 wagonów, naładowanych zbożem, chle 

bem, cukrem, nbraniami, botami, siodłami, amunicją it. d., 6 

lokomotyw, jeden pociąg panceray, 30 armat, tysiace tabo 


a: całe magazyny, szpitale i wiele, wiele wszelkiezo ma 


terjału, 


| Jadąc do Kowla, staczaliśmy walki tylko z tymi od. 
"działami bolszewickimi, które spotykaliśmy na nzesie, tyci 


zaś, które były zdala od szosy, nie zaczepialiśmy, bo ' 


,czasa na to nie było i nas było za mało, Pe wóojściu na 


liśmy gorączkewe rezkazy ich dowódców: „Towariseczi, s0- szem do Kowla, bolszewicy wyszli z lasu i pozrywali mosty 


birajtie's w ciep“, locz bra:two rozkazu nie słuchało, tylko 
wiało, gdzie się dało. 


OJ chwili zajęcia Kowla, t. j. cd popołudnia w nie 
dzielę nie mieliśmy żadnego połączenia z naszemł wojskam, 


Po parn danych z naszej strony salwach, weszliśmy | de późnej nocy w poniedaiałek. Do nocy więe poniedział: 


do wioski, bierąc bolszawikom 2 armaty, kiliadzieriąt ka- | kowej żyliśmy w Kowlu w niebezpieczeństwie, 


rabinów, 7 koni i 5O jeńców. Po odowłanin zdobyczy w ntreuę 
Włodawy, ruszylismy w dalszą drogą. Odtąd spotykaliśmy 


etoczen] 
i praos bolszewików ze wszystkich sèron, Śtraty z naszej 
strony były bardzo małe; 2 zabitych i 5 ruunych. Ta wy- 


już zniezezone przez bolszewików mosty na szosach. Dzięki | prawa jenerała Śmigłego cudownie się udała. 


jednak naszemu szybkiemu posuwania się, bolszewicy nie 


Podobną wyprawę ua Łuck urządziła Inna dywizja, 


zdążyli nigdnie zniszczyć mosta doszczętnie, a więc łatwe lecz już takiego powodzenia nie miała. 


nam było peprawiać go niece i jschać dalej, W drodze 


Kerzystając ze sposobnaści, cheę wspomnieć o zacho- 


achwyciliśmy jadącego motocyklem bolszawika, który wiózł | waniu się bolszewików względom ludności cywilnej, Urzą- 
do Kowla rozkamy, aby zbi żającym się polskim siłom po-|dzali oni ciągłe rokwirycje zboża, ubrań, obuwia, koni 
stawić skutecany opór i niezwłocznie wywieść z Kowla|i bydła. Przygetowane też wszystko do zmekfiizowania 
wszelkie matorjały. Na'tępnie z takiemiż rozkazami przy- zdołaych d» noszenia broni, ale ze względu na krótki czas 
chwycilłśmy dwóch kozaków kennych. Dzięki pojmaniu przez nia adążyli tego wykonać. Swemi zarządeeniami bolszewicy 
mas łączników, bolszewiey dowiedzieli się o naszej wypra- aż načte dali się we maaki iadności kresowej bes względu 
wie dopiero na pół godziny przed zajęciem K»wła. Będące | na to, ezy te byli Polacy, Rusini, esy żydai, Oała tamtojsza 
è 5 wierst od Kowla napotkaliśmy na stiniejsry oddział ludność mio mogła się dsesczać powrotu polskich wojsk. 

bołszowieki iiczący ekoło 1000 ludzi, 50 konnych i dwa | Roamawiając z ludnością słyszałem takie zdania: „Pe: 
pancerne samoshody. Dowódca nas: wydał 1emkas, aby za- laty cały rok tu gospodarewali i traktowali wszystkich na 
trzymać samochody, a nam — abyśmy w tyrałijerkę ru- równi. Wojna resyjske-niomiecka autramnio nas zaiszczyła, 
szyli na bo szawików, Rezpoczęła się obepółna sirzałaniaz ; a gdy przyszli Pełacy, udzielili nam wydutuej pemocy. Da. 
karabinowa i armatnia, Po dwagełzinnej rrśnej pukaninsę wali nam mąkę amerykańchą, chleb, ziemniaki, zboże sie- 
aderzyliómy na boiszęwików, rezbiliśmy ich i wzięliśmy 700i wne, narzędzia i kenie. Przy tej więc opiece wyplajćliśmy 


Bię trochę z biedy. Owetnie bolszewicy obrabowali nas ze 
wszystkiego i gd.by pobyli parę tygodni, toby nam trzeba 
było umierać z płodu“. 

W wielu miejscach na zapytanie, skierowane do Bu- 
sinów i żydów, kogoby woleli — Polaków, czy bolszewików: 
zawsze otrzymywałem odpowiedź: „Polaków*. 

-W czasie wojny z Niemcami Moskale dużo ludzi, 
szczególnie prawosławnych, zabral: do Rasji, i większość 
była tam do tego czasu. Wsie ich zostały przez Moskali 
zniszczone, a niwy porosły chwastami. Obecnie wszystka ta 
ludność powraca na swe zgliszcza, biedna i obdarta. Ciężka 
jej się ściełe zima. I nas obje i sama się nabieduje. 

Lndnotei miejscowej najeźdźca zabrał wszystkie konie 
i z tego powodu niema roli czem nprawić i obsiać. Z wy- 
mienionych wyżej przyczyn zanosi się tam na nędzę, 

Rząd nasz powinien przyjść ludności tamtejszej 
w porę z wydatną pomocą materjalną. 

Teofil Wojda, 


żołnierz 26 pułku p., poseł na 4 


Senat uchwalony. 


Sejm uchwałą swą z dnia 21 października większo- 
ścią dwunastu głosów, w czytaniu drugiem uchwalił 
wprowadzenie do konstytacji instytucję Senatu, czyli 
ustanowił zasadę dwuizbowości. W myśl tej zasady, 
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nawet „Strazy praw — u; tak tez wkańcu głosowało, 
Jasno to w Sejmie oświadczył prezes Klubu P. 8. L, 
poseł Jan Dębski i wyłuszczył nasz poyląd na tę sprawę 

Za wprowadzeniem senatu głosowali: Związek łud.- 
nar. (endecy), Nar. Zjednoczenie Lud. grupy klerykalne 
i Klub pracy konstyt.; przeciw: P. S. L (wszystkich 
odcieni), P. P. S, Narodowa Partja Pracy; szalę prze- 
ważyli Niemcy z Pom/rza, którzy za jakieś obietnice 
endeków głusowali za senatem. 

Tyle pokrótce z walki o senat. 

Został on jednak uchwalony i będzie już według 
wszelkiego prawdopodobieństwa częścią naszych władz 
ustawodawczych. Że go małe większość Sejmu uchwa- 
liła, nic to nie znaczy, ponieważ i jeden głos wystar- 
czyłby. Senat więc w Polsce mieć będziemy i z tem’ 
liczyć się musimy, przedewszystkiem my, ludówcy, bę- 
dący uajsilniejszem stromuietwem w kraju. My, chcąc 
tworzyć państwo praworządne, wymagające posłucha dia 
praw od wszystkich, musimy je sami szanować. 

Ideę senatu zawsze będziemy zwalczać, zgodzić się 
na niego musimy, gdy on już jest. Chodzi teraz o to 
jedynie, jaki on będzie. Czy będzie to instytucja, w któ- 
rej zasiądą ludzie na mocy przywileju, czy na mocy 
zaufania mas ludowych? O to ma sę rozegrać druga 
walka, walka burdziej jeszcze stanowcza, którą wy- 
grać my jaż musimy. W senacie niema miejsca 
dła przywileju żadnego! Lud nie zgodzi się na obsa- 
dzenie go przez dygnitarzy — ksnserwatywnych; tacy 


która jnż wejdzie do naszej konstytucji, każda ustawa, ludzie, którzy swe pracy usiaw»dawczej nia mogliby 


uchwalona przez posłów wejść musi punownie dv Senatu 
i tu, wedlug pewnich. z gór; ustanowionrch sposo: ów 
będzie drugi raz omawiana; asie będą te sposoby, jakie 
b-dą prawa tej drugiej Izby ustawodawczej, dzisiaj 
nie wiadomo, Ustawa, która dopiero przejdzie przez 
Senat, może bé wprowadzona w życie. 

U nas w kraju, a i w samych stronnictwach, które 
biorą i chcą brać odpowiedzialność za losy państwa, 
sądy co do Senatu i jero wprowadzenia były w różnych 
czasach różne zależnie od tego, kto i co rezumiał przez 
Senat. Prawica sejmowa, która jako złożona z czynników 
klerykalno-konserwatywnych — chciałaby z Senatu zrobić 
hamulec naszego rozwoju naturalnego, projektowała skład 
tej drugiej Izby w ten sposób, że znaleźliby się tam 
biskupi, konserwatywnie usposobieni dygnitarze (jako 
tak zwani „fachowcy*) i część tylko ludzi, mających 
za sebą wolę lndmświ, © onsi w takim razie byłby tylko 
pewnego rodzaju „Izbą panów , jakie widzieliśmy w cza- 
sach zaborczych. Odrzucałaby ona przecież wszelkie 
achwały, któreby w czemkolwiek jej członkom się nie 
podobały. 

Nasze stronnictwo wykluczało senat stanowczo, 
jako przeżytek czasów minionych, kiedy to pannjący 
cesarze mianowali sobie członków tej izby, dla siebie 
pajwygodniejszych, jako instytucję, w nowoczesnem ży- 
ciu politycznem niedopuszczalną. Stawiało natomiast 
t. zw. „Straż praw“, która miała pilnować, czy jedna 
astawa przypadkiem nie zgadza się z drugą, czy jest 
w każdym kierunka zgodna z interesem państwa i na- 
rodu. Niektóre stronnictwa odrzucały wszelką taką insty- 
tucję stanowczo, trzymając się jedynie myśli Sejmu 
jednoizbowego. Kiedy groziło niebezpieczeństwo rozbicia 
się obozu postepowego i możliwość przejścia senatu pra- 
wicowego, strounictwo nasze, w myśl uchwały kongresu 
warszawskiego, oświadczyło się przeciwko senatowi, czy 


poprzeć argumeu'en woli narodu, są dziś werest nie 
do pomyślenia. Z tem niech się vezv i trawica Od pu- 
słów naszych domaguma się walki o całkowite zdemo- 
kratyzowanie tej instytucji, o ile ma vga mieć powagę 
w oczach Inda Lud bowiem nie boi się przecież ani 
wiedzy, ani nanki. ani zasługi — bot się jedynie i wal- 
czy z wstecznictwem i reakcią. Znoełme zacnokratyzo- 
wany „sesat“ może się stać pionierem demuśratyzacji 
naszych stosunków. F. Skiba. i 


Jak Moryc Rubin ne grzechu zarobil? 


(Humoreska.) 


Moryc Rubin uchodził pomiędzy wszystkimi żydami 
w Pipidówce za mądrego i gorliwego żyda. Kieły ua- 
deszły wybory do bóżnicy, wszyscy zrubili go starszym, 
radnym zboru. Ale Moryc nie był taki na prawdę. Bę-' 
dąc kupcem, jeździł dużo i między katolikami lubił uda- 
wać nie żyda. Szczególniej zasmakował w trelnem. Na 
widok kiełbasy nigdy nie mógł wytrzymać, ślinka mn 
tak biegła, że musiał pokosztować. Ale robił to tak põ- 
kryjomu, że go żaden z jego współwyznawców na tem 
nie zła, ał. 

Nadszedł sądny dzień. Każdy żyd obowiązany jest 
w tym dniu zachować ścisły post od wschedu słońca 
aż do zachodu. Nasz Moryc Rubin spał dłużej, aby prze- 
spać głód, ale dzień był ładny, postanowił więc iść na 
przechadzkę, aby jakoś przechodzić to mruczenie żo- 
łądka. Cóż, kiedy droga na nieszczęście do miasta prowa- 
dziła koło skłądu masarza, który zawiesz:ł w oknie świeżo 
zrobione sitb sy, Widok tego sutcjału działał zawsze 
okropnie na Moryca, jakżeż dopiero podziałał dzisiaj, 
kiedy głód dokuczał. Patrzył bokiem, obłizywał się, chciał 
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nciec od tego kuszącego widoku, ale nogi były jakby 
przygwożdźone do ziemi. Obejrzał się w jednę i w drugą 
stronę, na ulicy nie było nikogo. Wpadł do składu, ku- 
pił fnnt kiełbasy, schował pod snrdut i postanowił zjeść 
gobie ją w lasku za miastem, gdzieś w cieniu krzaków. 

Jak pomyślał, tak zrobił. Przyszedł do lasku, zna- 
tazł miejsce skryte i z całą łapczywością zabrał się do 
spożycia zakazanego specjała. Dedwie jednak połknął 
jeden i drugi kąsek, aż tu naraz staje przed nim Men- 
del Makower, kantor z tej samej bóźnicy. Ujrzawszy 


Moryca, zajadającego sobie w sądny dzień i do tego! 


ziełbasę, rozłożył ręce i zawołał: 

— Ty, Moryc! Pfuj tobie! Ty w sądny dzień 
jesz? Ty radny starszy, z kiełbasą? Poczekaj, na Nowy 
Rok będą wybory, już ja tobie pościelę, że nie będziesz 
więcej starszym. 

— Ależ mój drogi Mendelku! — odrzekł Moryc — 
któż z nas jest bez grzechu. Przyznaję, żem nie powi- 
nien jeść kiełbasy i do tego dzisiaj. Przyrzekam, że już 
więcej nie będą robić takie świństwo. Tylko też nie 
aio mów. Z ochotą dałbym ci 10 lat życia za to, żebyś 
ə tem zapomniał i nie mówił nic nikomu. 

— Co? Dziesięć lat życia? — odrzekł Mendel. -— 
Wie heist dziesięć lat? Co to jest? To nie ma nigdzie 
kursn? Co jabym robił z twojem dziesięć lat życia? 


Z Z RE 


Jak krowy i konie uciekły bolszewikom, 


Ciekawa historyjka. 


O niezwykłym fakcie donoszą z pod Łomży: 

Bolszewicy, jak wiadomo, zabierali tam z każdej 
wsi i z każdego dworu cały prawie żywy inwentarz, 
Między jnnemi zabrali też ze wsi Gałązki 30 krów 
i dwadzieścia kilka koni, oprócz wszystkich świń, gęsi 
kor it. p. 
Właściciel majątku był w rozpaczy. Od jednego 
|zamachn utracił dorobek wielu lat. Wszystko trzeba 
było zaraz rozpoczynać na nowo. Ale że to człowiek wiel: 
„kiej energji, dobry patrjota i gospodarz, więc wróciwszy 
do siebie, zaczął się żywo krzątać koło sposobów odbv 
|dowy zrujnowanego gospodarstwa, 

Niełatwo to jednak szło. 

Jakże to orać bez inwentarza? Czem się żywić 
|bez mleka i nabiału? 
| Smntny też chodził nasz gospodarz i wieczorem 
z tęsknotą przypomniał sobie, jak to bydło, porykując, 
wracało z pastwiska, jak konie dziarsko wracały z wo 
dopojn. 

Pewnego dnia, kiedy tak siedział zadumany, usły: 
szał nagle zdaleka jakieś ryki, jakieś parskania. Ale 


Czy ja znajdę gdzie na to kupca? Czyś ty zgłapiał zu- taki był oddany marzeniom, że brał te odgłosy za ich 
pełnie od twojej kiełbasy? Powiedz jakie inne pienią-| dalszy ciąg. Ale ryki były coraz głośniejsze, jakieś ra- 


dze, co to ma kurs, to zapomnę i nikomu nie pisną ani 
słówka o tem, co dopiero teraz na własne oczy wi- 
działem. 

— Inne pieniądze ? — odrzekł Moryc z westchnie- 
miem. — No, mój Mendel, dam ci 50 marek, tylko nie 
piśnij nikomu ani słowa. 

— 50 marek, ny, to co inne — odrzesł kautor.— 
Daj, a będę milczał, jak szczupak, nie chcę już nic 
o tem wiedzieć. 

Moryc z westchnieniem sięgnął do k e:zeni i do- 
był pugilares. Wydobył 50 marek i podał je Mendlowi. 
W chwili jednak, gdy mu dawał, błysnęła mu jakaś myśl, 
bo uśmiechnął się złośliwie. 

— Otóż tn masz 50 marek — rzekł do Mendla — 
ale ja się i tak boję, czy ty mnie nie wydasz, mój Mendel. 
Tyś gotów te smutne historje opowiedzieć, Chcesz mnie 
zupełnie uspokoić, wiesz, to nagryź i ty kawałek tej 
trefności, to będę zupełnie spokojny, przekonany o two- 
jem milczeniu. 

Tak łatwo ndało się zarobić 50 marek Mendlowi, 
nie radby zysku wypnścić, to też niewiele myśląc chwy- 
cił kiełbasę i ugryzł kawałek. Zaledwie jednak połknął, 
Moryc wybuchnął piekieinym śmiechem. 

— No teraz ty, mój kochany Mendel, dawaj 100 
marek, jak nie chcesz, abym zaraz jntro w bóźnicy opo- 
wiedział, żeś jadł w sądny dzień kiełbasę. Poszłoby kan- 
torstwo i dochody, wyrzucą cię, mój Mendelka! 

Mendiowi aż lzy w ocząch stanęły, zaczął się pro- 
sié, błagać, ale Moryc był nienbłagany. Cóż było robić? 


Mendel oddał 50 marek Morycowi i dołożył 50 marek | 


swoich, Moryc go jeszcze wyśmiał, a on odszedł sobie, 
jak zmyty. 
W duchu przeklinał Moryca, przeklinał swoje wyj- 
ście do lasu, ale 50 marek się nie wróciły. 
J serafin, strażnik kolejowy. 


„dosne, jakby doskonale znane.. coraz bliższe... 

| Co to jest? 

j Gospodarz zerwał się — spojrzy — a tam za pło: 
tem stoi już gromada krów, koni i woła jego, gospoda: 
rza, porykuja do niego — i już służba do tej gromadki 
biegnie, wznosząc radasne okrzyki: 

— Rety — to nasze krowy, nasze konie! 

I tak było rzeczywiście. Wrócilo kilkanaście krów 
ji jedenaście koni. 

! Ale wróciły nietylko do właściciela majątku Ga- 
lazki. Wróciły do sąsiednich wsi z całej okolley. Wró- 
city nie wszystkie, ale trafiły doskonale — każda krowa, 
|każdy koń, do swej obory, do swej stajni, do swojego 
| właściciela. 

Zadziwiający ten fakt dodał otuchy wszystkim go- 
'spodarzem, którzy widzą w tem widoczny dowód łaski 
Boskiej. 

Dziwił się tylko któryś żydek, dlaczego Świnie, 
zabrane przez bolszewików, nie wróciły. 

— dłupiś — odpowiedzieli mu — zostały z bol- 
„szewikami — tam u swojej familji! 


Z powodu wyjazdu do Ameryki sprzedam zaraz, 
„tylko za dolary: Dem murowamy, kryty blachą, o pięciu 
tubikacjach, w tem sklep wiejski z urządzeniem; stajnia, 
' stodoła kryta dachówką; około 20 morgów grantu częścią 
obsianego oziminą, w tem 3 morgi łąk 2-kośnych. Inweńitarz 
żywy i martwy i część zbiorów. Kościół, szkoła w miejscu; 


do stacji kelejowej Ropczyce 2 kilometry. Zgłoszenia 
z marką na odpowiedź, przyjmuje Wojciech Biela w Ostrowie, 
ip. Ropczyce. 1076 1 2 


Wiesław Szajdakowski i Ska 
Kraków, ul. Szczepańska 11 | 


polecają w wielkim wyborze: pończochy damskie i dzia 
:cięce, wełniane i niciane, kamasze, rękawiczki, halki weł 
niane, nici i jedwabie do szycia, sznarowadła. — Wielkł 


Czy macie we wsi Koło P. S. L.? | wybór guzików. Dla Kat LE CG wielki opust 
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wić wydania karty przemysłowej. Samowolne wykony: 
wanie przemysłu z pominięciem władzy przemysłowej 
podlega karze, 


TZW wy Bx zn. 


majątków, zgłoszonych i zaepinjowanych na pierwszem 
posiedzenin Powiatowych Komisyj Ziemskich, jako prze- 
znaczonych do przymusewego wykupu i parcelacji w mysi 1. Przemysły welne. 
ustawy o reformie re'nej. Należą tu przemysły, które nie zą ani rękodziel- 
I. Powiat Beci a: Zborczyce, Czyżów, Brzozown, nicze, ani koncesjenowane. Typowym jest tu przemysł 
Łavanów, Wieruszyce, Wola Wieruszycka, Dąbrowica, handlowy. Do wykonywania przemysłu wolnego nie 
Nieznanowice, Zatoka, Taraawa, Bytomsko, Kierhkówka. potrzeba dowodu nzdeinienia, nie potrzeba również cze- 
II. Powiat Wala: Pisąrzewiee Górne, Pisarzowice, kać wa zezwelenie władzy. Wystarczy tn samo zgło- 
Dolne i Średnie, Bulowice, Bestwina, Bark-Komorewice, szenie wykonywania przemyslu w starostwie. Od dnia 
Hecznarewice, Każoraga, Nowa Wies, Mikusaswico. | zgłoszenia wolne już rozpocząć wykonywanie przemysłu 
IIL Pewiat Rewazyse: Nagsczya, Grabiny, Wola | welaego np. handlu, nie ozekając na wydanie karty 
Bobrowska, Pustków, Brzeźnica, Paszczyna, Czarna, przemysłowej. Prawsym warunkiem rezpoczącia przemy- 
Ostrów. istu wslnego jest zgłoszenie tego przemysłu 
IV. Powiat Podgórza: Krzęcin, Kobierzyn, Skot-,w starostwie. W zgłoszeniu trzeba podać oprócz 
miki, Wola Duchacka. (imienia i azwiska, rok ursdzenia, miejsce zamieszka- 
V. Powiat Tarnów: Łukowa, Kebierzyn, Dyb-'nia i przymależneści, miejsce wykonywania przemysłu 
kówka, Wsóblowice, Świerczków, Pawęzów, Śmigno, Żu- (np. handel drzewem, zbożem itp.) Dobrze jest załączyć 
kowice Stare, Wierzchesławice, Janowice, Niedemice, | de podaaia metrykę urodzenia i świadectwo przynale- 
Dąbrówka Iufułacka, Barzya, Ryglice, Janiny, Licierz, | żności. 


, 
Brzezinki, Łowczów, Łowczówek, Jastrząbka, Tarnowiec, | Oto wzór takiego zgłeszónia: 
Koszyce Wielkie. Do Starostwa 
VI. Powiat Jasle: Skołyszyn, Niegłowice, Brzyście, | w Grybowie, 
Sobniów, Trzeinica, Samoklęski, Jan Kawka, urodzony w r. 1880, zamieszkały 


w Bobowy, przynależny do Siedlec, powiat N. Sącz, 
| zgłasza niniejszem rozpoczęcie handlu jajami w Bobowy 
Ipod L. 15 i prosi o wydanie karty przemysłowej. 


PrawBe Warunki przemysłu, Bobowa, dnia 15 listopada 1920, 


Jan Kawka, Bobowa L. d. 15. 


5 Na podstawie takiego zgłoszenia wyda starostwo 
j handlu w Małopolsce. s przemysłową i zawiadomi 0 zgioszeniu przemysłu 
| władze skarbowe. 

Steimy u progu newej ery: pracy twórczej na! Jak już nadmieniono powyżej, starestwo, jako 
wszystkich polach. Najwięcej odłogiom leżącom pelem władza przemystowa, wykonnje nad przemysłem nadzór 
jest u nas handel i przemysł. Deświadczenia wojsy wy-|i z tego powodu żąda przy niektórych przemysiach. 
kazały, źe różne kataklizmy dziejewe przejść może cało aby lokal na wykonywanie przemysłu był udpewiedni 
tylko naród silay we wszystkich dziedzinach. Dlatego Odnesisią to zwłaszcza do handłu średkami żywności i 
bardzo piekącą jest rzeczą zająć się kwestją naszego napojn, jak np. przy otwarciu sklepu z wędlinami. 
handlu i przemysłu. towarami mieszanemi, kencesii gospedaio szynkarskiej 

Obowiązające w Małopolsce ustawy przemysłowe Aby skrócić dochodzasia starestwa, należy z góry przy 
nie mają różaicy między handlem i przemysłem. Eiandel zgłaszaniu takich przemysłów, jak kram tewarów' 
jest według naszych ustaw jednym z rozlicznych prze- |mieszanych, gdzie się nprzedaje średki żywności 
mysłów. podać w zgłeszenin epis lekalu przemysłowego, w któ 

W artykulo tym przyglądniemy się różnym ro- rym należy wyszczególnić w metrach wymiary długości, 
dzajom tak pejętego przemysłu z uwzględnieniem sto- | szerekeści i wysekości lokalu, ileść, pełożenie i rozmiary 
sunków miejskich. drzwi i okien, przyczem uależy wyraźnie: zaaaacayć 

Rezróżniamy trzy kategorje przemysłu: 1) prza: |czy lekal łączy się z mieszkaniem drzwiami otwartemi 
mysł wolny, 2) przemysł rękodzielniczy i 3) przemysł lub etwierać się dającawi. ewentnalnie, czy lekal prze 
toncogjozowany. zRaczemy do wykonywania przosnysłu służy równecze 

ykenywanie przemysłu stoi u nas z reguły pod Śnie także za miesekunie. Jeżeli starostwo uzna leka| za 
nadzersm władz politycznych, które wydają przemy- |niecdpowiedni, meża odmówić wydania karty przemy: 
mewcem dia przemysłów wolnych i rąkodzieljniczych sławej. - - Jasik 
karty pzemysiawe, zaś dla przemysłów koncesjenowa-, Kiedy tu mowa o bandlu, nie zaszkodzi wyjaśnić 
Bych ty koncocyjae. Celem uzyskania karty prze- sprawę kandlu na jarmarkach. Ustawa przemysłowa 
Mysłowej łab dekretu loneczyjaege, Wnesi sią do sta- | mówi w $ 68. iż każdy ma prawo przybywać Ba jar- 
recbw podanie, znopatrzeno siempliem na 25 Mk. Na mark z towarami, któremi obrół jest ü. releny, 0 ile 
ewentasłae załączniki daje się stempel po 2 M. Wa-|rodzaj targe deawała obroża temi towarami. Eatiy ma 
rankiem otazymania karty przemysłowej jest we wszyst- prawo odwiedzać jarmarki, a wiąc ma te prawo I rze 
kich przemystach wiazzowelność, przy przemysłach rę: | mieślnik ze swoimi wyrebami, rohsik za swoimi produk: 
kodzialniezych trzeba Się nadto wykszać dowsiami tami i kandłarz ze swoimi towarami. chociaż nie mA 
uzdolnienia, zwó przy przemysłach kenceejenowanyci w jego karcie przemrełowe] „wystozególstowe, że ma 
irzeba talme być godnym znwłemia. Karanym za pnze- prawe odwiedzać jarmarki JećBek ktscY, ksórmy z ob- 
Ètapstwa, pepełnione z chęci sysku, może władza odmó- jazdu targów stwarzają sobie samoistny przemj8ł (fi6- 
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anci) winai ten przemysł zgłosić w starostwie swojej 
dedzipy i nzyskać na fierancję (jarmarcznictwe) kartę 
przemysłową. $ 

Osəbne przepisy dotyczą handlu domokrąż- 
aego, t.j. handln towarami, prowadzonego przez krą- 
łonie z miejsca na miejsce i z domu do doma, bez sta- 
lego miejsca sprzedaży. Do tego kandlu trzeba osobnego 
tezgwolenia tak zw. licencji, którą mogą uzyskać tylko 
pseby z nkeńczonym 30 rokiem życia i miepeszłakowa- 
ne. Liceneją taką trzeba przed npływem rokn odnowić, 
bo jest ważna tylko na rok. 

Zwelnieni są od staramia się o kartę przemysłową 
mb licencję rolaicy odneśnie do artykułów gospodar- 
twa relnego i leśnego, które, jak mleko, jaja, ewoce, 
larzyny, kwiaty, mamo, drób i drzewo, słażą do co- 
iziennego użytku, o ile nie są przekupniami, tj. o ile 
sprzedawane przez nich artykuły pochodzą z ich wła- 
mej predukcji. 

Może być iateresującem, jakie uprawnienia daje 
człoszenie, wzglądaie uzyskanie karty przemysłowej na 
tóżne redzaje przemystu haudlowege, np. na handel 
towarów mieszanych, handel towarami drobiazgowemi, 
handel towaran:: gaianteryjnemi, nandał wiktuaiami itp. 
Ustawa nie reguluje tej kwestji, musimy oprzeć się tu 
na praktyce i na różsych orzeceeuiach władz. Na tej 
podstawie można ustalić, że: handel towarami 
mieszanymi obejmuje haadeł wszystkimi towarami 
wolnego obrotu, nie wymagającemi osobnej koncesji. 
Handal towarami drobiazgowemi (norymbar- 
tkiemi) obejmie: tewary estążkewa, guzikarskie i włar- 
tkie, brsuterje pedlcaniogsze, iańsza towary tokauwkie, 
przędziwa wszelkiego rołzaju, przybory drewuiane i ku- 
chenne, tańsze towary koswykarskie, noże, kożyczki, pi- 
pier, przybory do pissuta i rysowania, szwirzne kwiaty, 
paraswia, poglarezy, towary włóczkowe i różne tańsz 
nstramenty optyszne i muzyczne. 

Haade! :owarnmi ga!lanteryinemi 
bejmuje: wrzędaiejse ozagbaie przosmit ty, 
epszo tewary tokarskie 1 snycerskie, zbywkowe towary 
teszykarakie, papier, przybory do pisania i rysowania, 
ptuczne kwiaty, zegary, dewocjonalia, przybory do pa- 
enia i zabawki. 

Haade|l wiktuałami obsjmnie wyroby pie- 
tarskie, jaja, owsce polna i ogrodowe, pasze, drzewo 
spałow : włącznie z łnczywem, produkty słyuarskie 

nab:ał 

Także odnośnie do innych redzajów handlu wy- 
obiły się pewne zwyczaje, których nie meżna tem krót- 
tiem przedstawieniem objąć. Iateresująsych się tą spra- 
rą mogę odestiać do książki Stanisława Makarewisza 
+ t. „O zakresie i wykonywaniu uprawnień przemysło- 
rych. C. d. n. 


~ 


"zum. € 


Mam do zbycia kilka tysiecy sadzonek ezmarnej 
ylszy, 2—4-letniej. po Bardzo niskiej cenie. Równioż za małą 
siko depłatą są de pozbycia pmiaki i korzenia ze ściętyeh 
rzew, odpewiednie na opał. Adres: 


idziary, p. Czarna. 075 


Dr MICHAŁ HACUDA 


tz zat 6 29 v 


w Erakswie. Cilałvy R=nak L. 4 


Jan Głąb, organista, | 
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W sprawie zakazu prowadzenia 
prywatnej parcelacji. 


Ze wszystkich powiatów nadchodzą do Okręgo- 
wego Urzędu Ziemskiego w Krakowie zażalenia Indno- 
ści na dziką parcalacją, prowadzeną przez poszczegól: 
nych właścicieli. To samo podnosi prasa ludowa i inter- 
pelacje poselskie w Sejmie. Parcelację taką istotnie się 
prowadzi, chcąc ominąć dość ostre postanowienia ustawy 
o reformie rolnej, oraz spekuluje się ziemią, żądając 
za nią nadzwyczaj 0-2: dą lg cen. Ludność bie- 
dniejsza, mie mająca średków do zakapna ziemi, Z za- 
zdreśzią i nienawiścią patrzy ma to, jak ta ziemia do- 
staje sią w ręce może mniej potrzebujących. Stąd po- 
chedzą te skargi i rozgoryczanie. Inwalidzi wojskowi 
i żołnierze, którzy bronili tej ziemi, również nie mogą 
przyjść w posiadanie tejże, gdyż mie mając dostatecz- 
nych środków lub przebywając jeszcze na froncie, nić 
mogą skntecznie konkurować z miejscową bogatszą lud- 
pościa. Dlatego prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w Krakowie wydał połecwaia wszystkin. Komisarzom 
Ziemskim z 20 października 1920 L. 4340/30, a to na 
podstawie artykułu 15 lit. a) ustawy z 6 lipca 1920 
o organizacji Urzędów Zisemszich (Dziennik Ust. Rz. P. 
Nr 70) i przepisów wykonawczych do tejże ustawy 
z 23 sierpnia 1920 (Dz. urz. Q. U. Z. Nr 6), aby Ko- 
misarze ziemscy wstrzymali prywatną parcełację we 
Wargutkieh wypadkach prywaśzenia tejże w sposob dziki 
i naagedny z uwawami o reformie rolnej. Niezasteso» 
| wanie się do powyższego zarządzenia puciąga za sobą 
'brzymasawy wykup zgodnie z art. 1 punkt 2) ustawy 
z 15 lipra Ł92%0 o wykonaniu reformy rolnej (Dz. Ust. 
Rz. P. Ni 70) Komisarze Ziamacy mają awiadomić miej- 
scewą ludnosć, że w takim wypadkn koutrakty nie beag 


, zatwierdzane przez Okręgowy Urząd Ziemski, przez co 


iadxzeć wote hré sar.żen5 sa Siraty pieniężne. We 
wszystkich powysśszych sprawach należy zwracać się 
do miejscowych komisarzy ziemskich. © 


Zadługie konanie karczmy. 


(Prośna do rządu o wydanis :2zyorządzenia wyko- 
nawczego). 

Polska ustawa z daia 23 kwietnia 1920 r. L. 32 
Dz. ust. Rz. p. nadała gminom prawo sprzedaży napojów 
alkoholewych, ponad 2!/48f, alkoholu zawierających. 
Zakaz taki powstaje na podstawie uchwały całej lud- 
ności w gminie, opartej na powszechaem głesowanin, 
które zarządzi Rada gminna z własnej imicjatywy }nb 
też na żądanie piśmienne przynajmniej */,9 części mie 
szkańców gminy, 21 lat życia ukeńczenych mających. 

Aby zakaz taki obewiązywał ważnie, ma być ogło- 
Szony w gminie i udzisleny w odpisie władzy podatko- 
„wej i politycznej przynajmniej na dwa miesiące przed 
nastąpieniem tego roku kalsndarzewego, z którege pos 
rzstkiem zakez ma obewiązywać (t.j. najpóźniej z koń- 
cem  nażdeieraika). 

Wiele Rad gmianych powaiąłe jaż oduośne uchwały 
ʻi czeza z utęsknieniem chwili, kiedy będą mogły urzą- 
"Hu lae ga dwuzczak h = = 


Beo s ae 
` 


etaje sią niewykonalnem z powodu braku 
przepisów wykonawczych doustawy 0 O$ra- 
piczenin sprzedaży napojów alkoholowych, 
które mają przepisać sposób głosowania i ustawę wpro- 
wadzić w życie. 

Ludność domaga się natychmiastowego wydania 
ydnośnych przepisów wykonaw<zych ze sireny ministar- 
Wwa, aby jak najprędzej megły zapaść oOaneśne uchwały 
1 aby te uchwały, względnie na ich pedstewia wydane 
takazy mogły jak najprędzej być wniesione do starostwa 
i władzy pedatkewoj, gdyż w przeciwnym rasio żywot 
tarczmy zostanie przynajmniej o jeden rek PAS: 

OR 


Ba Red |" "wych i mążów zaufania P, S. L! 


Wojna skońezena, honorowy pokój zawarty. Za- 
milkł już huk armat i krzgk walczących. Czas na we- 
wnętrzną pracę już nadseedł. Teraz jąć sią masiray od- 
brdowy całego życia naszego, musimy się zabrać do bu- 
iowy przyswłośea W tej twardej a znojnej pracy nio 
powinno zabrakrąć i naszego trudu i uaszej myśl 
twórcze. 

Chłop udowodnił, że chce być fundamentem pań- 
stwa i że nim będzie. Bpływają na niego z tege liczue 
obowiazki, którym pedała wtedy tylko, gdy będzie zor- 
panizawamą | zwartą siłą. Ormzawizaaja nasza obzać winaa 
wezystłnie, najmniejsye nawot zakąska. Przychodzi chwiła, 
w której sły wezystkie wytężęć musiiy,. orzzDiene,, 


wemocnić i razstarayć. Przypemmamy więc wszystkim | 


ch święty obowiąrek! 
Pamiętajcie, e inni jaź nie śpią. 
Komitet organ. P. S. L. 
A. jura, sekret. Ludwik Rączkowski, przew. 


Baczneść wójławie krzkowec:! 
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,Baczność ludowcy w Chrzanowskiem! 


W najbliższy dzień targowy po Wszystkich Świę- 
tych zejdą sią chłopi całego powiatu chrzanowskiego 
w Chrzanowie, gdzie na wiecu (przybędą i posłowie 
z Warszawy), dadzą wyraz swemu stanowisku wobec 
odstępstwa posła Maślanki od sztandaru luaewego, 


Chłopi — nie dajcie kpić z wła- 
snej godności! 


Prawie na porządku dziennym są narzekania ną 
rozmaitych obszarników, którzy kpią sobie z ustaw sej- 
mowych, czy to przy sprzedaży drzewa, gruntu, albę 
czynszu dzierżawaego. 

Nie dziwota tym pelskim belszewikem, boć to w ick 
krwi już leży, że wszelkie pestanowienia Sejmu starają 
się obejść. Wszak to potomkowie Radziwiłłów, Radzie: 
jewsłkich, Branickich i t. d, którzy dla prywat» nio 
walali się podnieść zbrojnej ręki urzecisy wiazaej ojewy- 
śnie. Teraz jeszcze bardzio) ten Śwjim ludowy, te deli- 
katos pańskie nozdrza odraża, beć nie uszakwwanO n8- 
wet sławetaogo „Liberum vsio” i lokagowi pana „kra- 
biege* dano tosamo prawo wybercze, co i panu. Jake 
məna więc wykonywać postanowi=nia chłopskiego Sej- 
| ma? Nie dziwota! 

AJs dwm vic sią trzoba Wam braci: c-iopi, że mimo 
wstaw, o kære nasi posłowie w bejme aiki stacaać 
wuseli, wy do tych panów iómecie i dmroCi= sebio pan- 
tlie nakładać na szyję. ` Sejm ucllwakł reforme roas, 
a chłæi płscą po 30 do 40 tysiący za morge. Sejm 
uctwalił cenę na dzierżawą pola, a który z azierżawców 
tej uchwały się trzyma? „Plast dmesiątki razy pisał: 
Kie płaście wrkorich cen, bo w azieliższym 
isiasiewe ziemię zu ustawową cewe, Ie 5) 


Rs] vt) 


"eni UWAŻA 


Dma 2 listopada odbędzie sią w sali Rady powia- | na „Pasta“. A potem w krzyk. Gdzie ci posłowie nasi? 
owej w Krakowie zabranie wszystiiaeh członków na-|Co oni rebią gdy panowie drą z nas skórę Tego bracia 


izego Zwiąeku, z następującym porządkiem dziednyrm: 


chłepi za dużo. Dajecia peniewiersć tym panom własną 


1) Sprawa wyzysku na rogatkach miejskich i znie-| godność, boć w kułak sią z Was śmieją, wiedząc o tem, 


sienie targowicy na wałach. 
2) Rekwizycja siana i słomy. 


že zmacio ustawę, która Was bezspornie chroni, 
a z nastaw tych nie ko;zystaełe. Pocóż zatem jest Sajm, 


3) Wyznaczenie członka do komisji aprowizacyjneje| pocóż matem te wszystkie natawy i praca posłów, jeżeli 


4) Sprawy organiracyjue. 
5) Wnioski. 


z nmieh jedni korzystać mie uhaą — a drudzy je bojko- 
*tują. o dajmy wyszydaać tej namej najwyższej wła- 


Sprawy ważne, nio powinno zabraknąć żadnego |dzy, bo przez to wyszydzamy sami siebie. — A teraa 


z pp. kologów! 


Pieniażek, sekretarz. Cholewichi, przewcdu. 


Qaczność ludowey miasta Krakowa! 


Dnia 30. paśdzieruika odbądaie się w lokalu re- 
dakcji „Piasta“ zebrawia wwsystkich całonków Ludowoj 
Rady gmianej P. S. L. miasta Krakowa. Na perządka 
dziensym referat dra M. Hubady na temat konatywacji 
pałskiej. 


Ważce dla ludowców w Rzeszewskiem. 


Dam I |wtajjaua k. r, te jest w p»ntedziaiez, „aj 


z po Sumi©, złożą sprawozdanme pesałukie w Lubeni. 
roszę 0 liczne przybycie. Andrzej Fluła, poset. 


edno. 

My musimy rządowi całą siłą pomóc w wykony- 
wania uekwał. Takich panów, którzy nstawy chcą obche- 
dzić, podać natychmiast do wiadomości władz a równo- 
Gzażnie i posłów. Tych zaś lirumiów pańskich, którzy 
jim w tem przez łamanie nyja” pomagają, piętnować na 
|zgromadzomiach ludowych "Tako zdrajców i odstępców 
‘ludu. Mniej lameatu. mniej nerzekania, a więcej czynu! 

Wtedy i poszanowanie dia władzy i ustawy się 
zaaja zi. Władysław Boruch, 
człomuk Zarząda Gł. P. S. L. 


J 


w jsnosci sifa nasz»ga 
| Polsziego Stronnictwa Ludowenal 
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Trzeba spojrzeć prawdzie GW OCZY. 


W którąkolwiek stroną zwrócimy oczy i uszy — 
wszędzie słyszy się same narzekania, tak, jakby narze- 
kaniem można było coś zbudować lub nawet złe, jeżeli 
istnieje, naprawić. Jedni przez niezroznmienie, a dr: dzy 
przez złą wolę, świadomie kłamiąc, opowiadają nieświa- 
domym, że „w Polsce jest najgerzej*'. Są to brednie, 
bo wojna stworzyła na całym Świecie takie warunki 
ciężkie, że nietylko my, ale i inne, bardzo zamożne 
państwa, odczuwają jej skatki. 

— wedłag dzienników i najświeższych wido- 
mości — na całej kuli ziemskiej dają sią zauważyć 
agromne zmiany i upadek predakcji, Eurepa zaś została 
tak przez wojne wyczerpana, że dłuższy czas mio będzie 
mogła żyć i rozwijać się o własnych siłach, i gdyby 
uie Ameryka — nietylko my, ale i inni, bezwatpienia 
dogatsi i nie tak zniszczeni, nie mieliby co jeść. 

Dia wyżywienia całej Europy potrzeba, według 
obliczeń, 18,000.000 tonn metrycznych zbeża rocznie. 
Przed wojną połowę tego zboża dostarczała Earopa za- 
chodnia, resztę Rosja, Ramunja, Węgry, Ameryka 
i Anstralja. Obernie Rosja nie wywozi nic, Węgrzy bar- 
dzo mało. Pozostaje Ameryka, która też zasila zbożem 
aas i inne państwa. 

liość bydła rogatego zmniejszyła się w państwach 
eachodnich o 10%/,, a ilość świń z przedwojennej liczby 
141,600.000 sztuk spadła obecnie do 19,200.000 sztuk. 
Hodowla świń upadła nawat w takich państwach, gdzie 
wojny nie było, n. p. w Szwecji, Danji i Norwegii. 

Produkcja węgla w Anslji, Francji, Niemozech 
\ Belgji znacznie się zmniejszyła i już obecnie do por- 
tów Europy przywozi się węgie! amerykański. 

elaza produkowano przed wojną w wymienionych 
państwach około 35 milionów tonn, obecnie zaś wydo- 
bywa się rocznia tylko 17 miljonów czyli mniej niż 
»ołowę. 

Wobec tego wszechświatowego upadku produkcji 
sóż dziwmego, ze Polska, wtcienczona 7-letnią wejną, 
odczuwa kardzo wielkie braki? Aby nie zamykać oczu 
aa prawdę, trzeba przyznać, że położenie nasze jest 
rzeczywiście bardzo ciężkie. Składają się na to, według 
pświadczenia ministra skarbu, Grabskiego, stały upadek 
aaszej marki, drożyzna utrzymania, wysokeść płac re- 
sotniczych eraz niemożność rozwoju stesanków haadlo- 
wych z krajami, gdzie waluta wysoko stoi. Jednego 


p. ministor zapomniał dodać, że położenia czynią ciąższem: 


tjagłe streiki, raz tej, to znowu innej kategorji robot- 
ników. Weźmy kelejarzy. Srejki kolejowe są Ra po- 
maka dzieanym, chociuż każdy wie, że nasi kolejarze 
aie są znowu tak źle wynagrudzani i powszechnie wia- 
lomo, że rząd de kolei dekada. 

Wszak na każde 1060 marek, jakis rząd wydaje, 
$0 marek przypada Ba wojsko, 13 marek Ba koleie że- 
nzne, ale zato na roboty pablicane wydaje się 4 marki, 
s na oświatę i szkoły ggjodwie 2 marki! A więc ps 

wmji najwięcej wydatków pochłania kołej! Dłaczego? 
Bo w Polsce na 1 km kolei pracuje 24 kolejarzy, pod- 
gas gdy n. p. w Niemczech i Franeji 4 kolejarzy na 
l km wystarcza. I dlatego nasi strejkują, a tamci pra- 
uja; u nas ruch kolejowy ciągle szwankuje, a tam 
dzie wszysiko jak w zegarku. A co dobrego przynsszą 
krejki” — większą droż;znę. Podrożeją koleje, tewary; 
e przykładem kolejarzy pójdą robotnicy, urzędnicy i t. d. 


Gdyby jeszcze było z czego dać podwyżki, byłoby 
pół biedy, ale wiadomo przecie, że operujemy samemi 
deficytami, gdyż budżet wydatków nadzwyczajnych wy: 
nosi około 39 miljardów marek. Drie pożyczki we- 
wnętrzne dały nam zaledwie 8 miljardów, zagraniczne 
3 miljardy, deficyt jest więc ogromny i dlatego bije się 
coraz więcej pieniędzy, na które niema pokrycia. Nie 
pomoże podwyższenie podatków — będziewy brnąć da- 
iej w długach, jeżeli nas znowu jaki drogi cud, jak nad 
Wisłą, nie ocali. 

Tym cudem byłeby uruchomienie fabryk, kopalń, 
podniesienie prednkeji. To się musi stać, ckseiażby na- 
wet z pomecą obcych kapitałów. I dlatego, chociaż nie- 
którzy nazywają to „wysprzedażą Polski“ musimy Szu: 
kać pomocy fina s wej za granicą za różae koncesje 
na wywóz ropy, urzewa, seli, na dzierżawę państwowych 
kopalń węgla, hut żelaznych, cynkowyek, przez zakła- 
danie akcyjsych spółek, fabryk i przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, wreszcie na «dział kapitalistów zagranicz- 
nych w naszych monopolach państwowych (spirytus, 
tytoń). 

Jest źle i będzie coraz gorzaj, jeśli różne skrajne 
partje zamiast badować — podkładać będą miny pod 
nasze fnndamenta, jeśli zamiast zbiorowej, wytężającej 
pracy ciągle tylko o strejkach i preżnowaniu myśieć 
się będzie. 

Niektóre partje i pesłowie przyjęli w tych ciężkich 
dla Polski czasach najłatwiejszą rele: nic nie robić, 
tylko ciągle krzyczeć i krytykować. Tacy n. p. Stapiń- 
szczycy do rządu nie weszli — oni są nentralni — zato 
kazdego, kto ħa czele rząda stoi, krytykują bez miło- 
sierdzia. Podobni oni są do człowieka, który, widząc 
płonący dach, nie bronił go, ale zato, gdy inni pożar 
ugasili, krzyczał: „Zbrodaiarze, gdybym ja gasił, na- 
pewno cały dom byłby uratowany, a wyście kiepsko 
ratowali i dlatego dach się spaiił“. Jest to najłatwiejsza 
i najpodlejsza robota, i gdyby się kto chciał ma takich 
krzykaczy oglądać, toby nie miał kto rządu stworzyć 
i na jego czele stanąć, boby się bał ebrzacania błutem. 

Na szczęście są ludzie, co mie patrzą na Stapiń- 
skiego, uchwycili władzę w "swoje ręce i wiedą państwo 
do lepszej przystani. 

A jest w Polsce dużo do robaty, o, jest! 

Trzeba przedewszystkiem oczyścić naszą admini- 
strację, nadmiar urzędników przepędzić, a tyah, którzy 
pezostają, nauczyć trzeba obowiązkowej słażby i pnnk- 
tualneści, aby, jak to mówią, „mie kradli Panu Bogu 
daia“, Urzędników jest za dużo, same ich penaje prze- 
noszą e 50*/, dechedy państwa. Dia tych, którzy na 
posterankach pozostaną, trzeba trochę wyronumisłości 
z naszej strony. Narzekamy, mejo staszaje, na rząd war- 
szawski, że nieudolsy, że połowa urzędników — to nie- 
zdupy. Trzeba jednak zrezumieć, że te rząd mieśy, zło- 
żony z ludzi niswyrobłanych, bo w zaborczych pań- 
stwach Polak nie był dopuszczamy (oprócz Ausrji) do 
obcych urzędów. I dlatege nie mamy 4sisiaj zdolnych 
lsdzi do rządzenia państwem. Może ei landzie mają debre 
chęci, sle nie mają praktyki, a temu oni nie są winai, 

A kiedy będzie w Polsce lepiej? Napewno wledy, 
kiedy Połskę tak będziemy kochać, jak samych siebie, 
kiedy interesy Rasza osobiste pedporządkujemy pod 
iateresy ogólne i kiedy każdy Polak zacznie poprawę 
i budową Polski i swiata od siebie samego. M. C. 


KRONIKA. 


Z Klubu posłów P. S. L, 


P. Franciszek Maślanka, poseł z okręgu Biała — 
Chrzanów, wystąpił z Polskiego Stronnictwa DLulowego 
i z Klubu posłów P. S. L,o czem zawiadomił prezesów Stron- 
nictwa i Klubu pismem z dnia 21 października 1920 rku. 

Uciekinier z pod sztandaru P, S. L, pod którym słu- 
żył od młudości i dzięki któromu wszedł do Sejmu, poseł 
Maślanka wstąpił do klubiku posła Matakiewicza i ks, Lu- 
belskiego. W ten spesób klubik tem, znany w Sejmie pod 
nazwą „klub knrzejów ', składa się bowiem z samych kurze- 
jowatych polityków, wzrósł © jednego —- kurzeję... 

Nie będziemy wdawać si; w ocenę postępka posła Ma- 
ólanki, za wiele bewiem uczynilibyśmy mu zaszczytu; notu- 
jemy jego wystąpienie ze Stronnictwa i Klubu poselskiego 
P. S, L. poprostu z obowiązku dziennikarskiego. Wyborcy 
p. Maślanki dadzą mu zapewne niezadłago namacalnie od- 
tzuć, że dla zdrajców sztandaru, dla zaprzańców idei, można 
mieć tylko — pogardę. 


Kalendarzyk tygodniewy. Niedziela, 31 października: 
Lucylli, Urbana; poniedziałek, 1 listopada: WW. Świętych; 
wtorek, 2 listopada: Dzień Zaduszny; środa, 3 listopada: 
Huberta, Sylwji; czwartek, 4 listopada: Karola Boremensza; 
piątek, 5 listopada: Zacharjasaa; sobota, 6 listopada: Leo- 
aarda, Feliksa; niedziela, 7 listopada: Engelborta. 


Komisarjat Małopolski głównego Urzędu likwilacyj- 
rego jcdaje do wiadomości, że miejscowe komisje szacun- 
kowe dla ustalania i oceniania strat wujennych z czaau 
wojny światowej i polsko-ukraińskiej, zostały upoważnionu 
do przyjmewania zgłoszeń strat wojennych po dzień 31 
grudiria b. r. włącznie. 

Dyety posła Abrahamowicza. „Naród“ domosi, że pv- 
sol Atruhamcwicz, austrjacka ekscellencja, który przeszło 
od roku nie bierze udziału w pracach sejmowych, listownie 
zwrócił się do marszałka Sejmu o wypłacenie mu zaległych 
dyct paselskich w wysokości 132.000 marek polskich. Pie- 
tiądze te zosiałv z polecenia marszałka panu Abrahamowi- 
czowi wypłacone. Skandal! 

Zwolnienia, Z zwiazku ze sytuacją na froncie, mini- 
steretwo spraw wojskowych poleca bezterminowo, bez pra- 
ra do poboru (żołdu, gaży) zarówno z formacyj fronto- 
wych. podległych naczalnemu dowództavu, jak i oddziałów 
zapascwych, zakładów wojskowych i t. p, podiegłych 
sŁocnie ministerstwu spraw wojskowych, urlopować: 

1. Akademików, zwolnianie których winno być prze- 
proewadzcze najdalej do dmia 10 Iitopada b. r. 

2. Wrzystkich szeregowych ochotników poza roczni- 
kami 1696, 1897, 1898, 1899, 1900, 1901. Zwolnienie tych 
ochedników ma być przeprowadzone do dnia 15 listo- 
zada b. r. 

Nauka w szkołach. Rada szkolna kraj. komunikuje: 
Porarmu rauka szkolna hedzio się rozpoczynała w cziwie 
od 3 listopada do feryj wielkanoznych od godziny 9 rano, 
w pcztietającej ezęści roku szkolnego od godziny 8 rano. 

Długi wojenne b. Austrji. Austrjacka sekoja komisji 
odszkcdcwań uchwaliła na posiedzeniu 8 b. m. udzielić 
wszystkim państwom sukcesyjnym dalzzogo sześciomiasię- 
nego teminu dha estompłowania długów przedwojennych 
| pcżyczek wojennych b. rządu austriackiego, do którego 
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odnosi sią artykuł 208 traktatu pokojowego w St. Geltm.in. 

Odznaki honorowe ze służbę frontową. „Monitor Pol- 
ski pcduje rozperządzenie Rady Obrony Państwa z dnia 
14 lipca 1920 r. w przedmiocie ustanowienia odznaki hon- 
recwej dla «fieerów, równorzędnych i szeregowych za czas 
pobytu na fromiuch oraz rezporządzenia Rady Obrony Pań- 
stwa z dnia 14 lipea 1920 r. w przaądmiocie ustanowiznia 
odznaki hesorowej da oficerów, równorzędnych i szerego 
wych za rany i kontuzje. 

Komisja kredytowa Obwodu krakowskiego (Rynsk 
gł, 80: na siedmnastem posiedzenia z dnia 18 października 
b. r przyznała € rękcdzielnikom kredyt ulgowy w kwowie 
25.009 marek, nadto przekazała 13 spraw większych przed: 
stebicrstw Komisji głównoj w Warszuwia z wnioskiem na 
udzielenie kredytu w łącznej kwocie 2,585.000 marek 
Przewcdriczący Komisji kredytowej. Witożd Ostrowski mp. 

Od Syndykatu rolniczego w Krakowie, Otrzymujaniy 
następujące pismo: 

W numerze 41 z dnia 10 b. m., czytamy w aniykule 
„Ważne sprawy” co następuje: 

„Dla zbóż naprzykład oryginalnych nie ma cany wy- 
zraczcnej przez ustawę; to taż nie dziwnego, że maprzy- 
liad Zarząd dóbr Grodkowie liczy za zboże marsk p. 
1785— i ric mu za to zrobić nie możemy, tem bardziej, że 
cenę wyznaczył podobno SyndRkat". 

Ponieważ Syndykat rolniczy, jako taki, nie ma prawa 
dyktewać kcmukotwiek ceny, jaką może pobierać za swoje 
zboże, prosimy zatem Szanowną redakcję, by raczyła te 
mylne twierdzenia rolnika z powiatu bocheńskiego spro- 
ste waé“. 

Żołnierzom 21 p. artylerji polnej, którzy nam dziew- 
czętom z okolicy Jordanowa przesłali pozdrowienie dzię- 
kujemy i im nazwajem przesyłamy. Do danej nam prze- 
sLrogi się nie zasłłozsujamy, bo z dumą powiemy, że u nas 
aui jednego takiego niema. któryby się wykręcał od woj- 
ska. Powracajcie zdrowi! Zagrodzianki 

Emigracja żydowska. W ostatnich czasach wzmógł 
się znacznie ruch emigracyjny wśród żydów z Zagłębia 
Dabrowski ro. Codziennie oddział sosnawioeki Krajowej 
Kasv Pożyczkowej wydaje emigrantom żydowskim ud 
10 do 20 pozwoleń na wywóz pianiędzy za granicę. przy- 
czem maksymalna suma, jaką emigrant może wywieźć, 
wynosi około 1000 marek niemieckich. 

Brak instruktorów Kółek rolniczych, W tej doniosłe] 
sprawie Centralny Związek Kółek rolniczych w Warszawie 
nadesłał nam następujące pism» 

W miarę przesuwania się terenu działań wojennych 
ku Wschedowi, zaczęła rozwijać wię w Kółkach rolniczych 
prwa społeczno gospodarcza. Prawie wszystkie Kółka przy- 
stąpiły do wzncwienia swojej działalności, wyzuwając na 
pieruszy płan samopomoc sąsiedzką w wykonywaniu robót 
w polu, a więc orki, siewu, sprowadzania ziarna do siewu 
i koni z okolic nie nawiedzonych najazdem itp. Żywy udział 
wzięły Kółka i ich Związki w organizowaniu Komiketów 
Pomocy rolnej. Niestetv w pracy Kółek rołniczych daje się 
odczuwać dctkliwy trak instruktorów i to tak w Okregach 
jak i w centrali Kółek. W krytycznych dniach lipcowych 
wszyscy instruktorzy zdolni do włałania bronią, wstąpili 
do w<jska. Nawet i ci, których zatrzymano, jako koniecz- 
mych do pr wadzenia prac w Kółkach, również wstąpili 
do wcjska. Stan. jaki wytworzył się w Kółkach. niepokoi 
w wysckim stepnuj ogol rolniczv. zrzeszony w Kółkach 
i Gemsgujący się Ustruktorów. Woha: tego podajemy do 
wiad. m ści. że Centralny Związek Kółek rolmiczych, w .po- 
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czątkach wrzesnia zwrócił sie za p średnietwara ministar- 
stwa relaichwa do ministerstw © vujuv (i innych władz)! 
3 zw«lnienie instruktorów rolniczych do pracy w Kółkach. 
Du tej pory z przyczyn namı nicznanych, żadnej odpowiedzi 
bd miudeterztwa wojny nie mamy. Podając o powyższem 
to miademcści rolników, malmioniamy, iż całą odpowio- 
k iumość za stan, jaki się w Kółkach wytwarza, z powodu 
traku instruktorów, spada nie na Centralny Związek Kó- 
kk rclniczych, locz na te czynniki, które niedostatecznie 
«eniły ważność prac Kółek rolniczych". 

Przypisek redakcji O ile nan wiadomo, to 
(prawa powyższa jest na dobrej drodze i pomyślnego rezul- 
miu mależy rię spodziewać. Takie są przywajmniej infor- 
macje, zebrane przez nas, choć z powodu pewnych niefor- 
Raim ści wynikło małe nieporozumienie i opóźnienie. 

Młodzieży rolnicza! Garnij się do swych szkół rolni- 
tzych! Kraj musi ezwbko rozwijać sie gospodarczo. Aby 
się rezwijał, musi mu przybywać oświeconych głów. Drobny 
nhik kez nauki rolniczej obywać się nia może. Nie zwłə- 
tuimy, mie odkładajmy, ale szybko się uczmy. Nim w ka- 
Kya powiecie powsiamie, w myśl uchwał Sejmu, po dwie 
szkcły rulnicze. męska i żeńska, korzystajmy z tych któ- 
łe są. 

Zarząd zimowych kursów rolniczych w Nałęczowie | 
jwcjewćdztwc Lubelskie), podaje do wiadomości osób zain- 
wresuwanych, że kurs zimowy rozpoczyna się 1 listopada 
) r trwa do t kwietria. Od kamiydatów wymaga się ukoń- 
menia 1% Jat. świadectwa moralności oraz  umie- 
etrcści czytania, pisania i rachunków w zakresie 4 działań. 
opłata wyrosi 2500 marek za kurs. nłatnvch w 2 ratach 
t góry, oraz 1 kirzec żyta, pół korca pszenicy, ćwierć ię- 
erdiria, 13 fuvtów sķkaniny i 40 funtów fasoli lub grochu. 
R, ukończcziu kursu zimowego, otwarty bądzia samodziel- 
ły pruktyczny kur: letni Kardyda.i winni mieć kompletną 
wściel i bieliznę na 3 zmiany. Dojazd koleją do Nałęczowa. 

Zarząd kursów. | 

Zzęisy do niższej szkoły rolniczej w Kijanach ziemi 
„tbelskiej. Niniejszom komunikujemy warunki przyj sia 
łuchaczy 0 115-rvcznej niższej szkoły rolniczej im. Era- 
wma Plenżńskiego w Kijanach, a mianowicie: 

1) Oplata za 1 półrocze t. zn.: opał, Światło, mieszka- 
te, czranie i pomoc lekarska marak 1000. 

Uwaga: Jplata za drugio półrocze, odpowiednio do 
varu ści waluty, tędzie uregulowaną. 

2) Każdy sluchucz obawiązunv jest przywieźć ze s0- 
4 następujące środki żywnościowa: 2 ctn. m. żyta loctn. 
a. przenicy, 1 ona m. jęczmienia, 1 pul słoniny 2 łokcie 
słótna ścierkcwego. 

3, Navkę w szkole wykłada się bezpłatnie. 

4) Przyjmuje się słuchaczy w wieku od 15—17 lat 
worzniki nie woiskowe). 

5, Każdy ze sł :aczy powinien wyrobić sobie u sta- 
sty pozwy łonie na jazawóz żvwności. 

Pcezaątek roku szkolnego dnia 4 listopada b. r. Zjazd 
wsmićw 3 heic pada b. r. 

Zgłuszenm wraz z metrvką urodzonia i świadectwem 
tkarekiem c stanie zdrowia i szczepienia ospy należy prze- 
tyłać do Trwarzystwa rolniczogo w Lublinie (Szpitalna 10) 
fa S:koły relniczej w Kiianach. ` 

Ze szkoły żospodyń wiejskich w Albigowej. Uprasza- 
ay uprzejmie u umieszczenie w kronice Szanownego dzien- 
dka uactępułącej korespondencji: 

5 „ł Łańcuta donoszą nam: Z dniam 15 listopada 1929 
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r, ctwurty „ostanie kurs nauki w powiatowej szkole g03j»>»- 
dyń wiejskich w Altigowej, powiat Łańcmt. 

Zadaniem powiatowej szkoły gospodyń wiejski*h 
w Afigrwej jest wykształcenie i wyzhowanie dziewcząż 
włośriańskich w praktycznym zawodzie gospodarstwn 
wieje kie go. 

Warunkiem przyjęcia do Zakładu jest: 

1, Ukcńczenie powezechnej szkoły ludowej; 

2) Uk: ńczemie przynajmniej 14 lat życia, tudzież 
fizyczne uzdolnienie, stwierdzone świadectwami zdrowia 
i moralności: 

3, Zh żenie egzaminu wstępnego na dowód, że kandy- 
datka zdcłu kcrzystać z nauki w Zakładzie udzielanej; 

Ilość uczenie ograniczona jest do 20 — wszystkie 
uczenica obcwiązame są mieszkać w internacie zakłało: 
v ym. 

Rrzpccząć się mający kurs nauki trwać będzie 8 mie 
sięcy a mianowicie od 15 Kstopada 1920 r. do 15 lipca 1924 
T, i ołcjmie całokształt wykształoemia i wychowania go- 
spodarcz! gn. 

Nauki udziela się bezpłntnia. 

Za unzymanie w internacia skłudają uczenice opłatę 
w wyst kości “00 marek miesięcznie a nadto obowiązane są 
uiświc jedmerazcwa w naturze uastępujących artykułów 
speżywczych, a tu: 100 klg. żyta. 50 klg. pszenicy, 50 klg. 
jęczmierńa, 27 klg. owoców strączkowych, 9 kig. tłuszezu, 
2 kepy jaj, 400 hig. ziemniaków i 2 kig mydła. 

Dla pochodzących z dalszych powiatów są zarczer- 
wowztne 4 zwiejsew aa oplata wyłącznie w gotówce po 1000 
marek mie rięcznie. 

Pecania c przyjęcie do Zakładu należy wnieść najda 
lej do È listepadx 1920 r. na ręce Wydziału powiatowego 
w Łańcucie, kt ry też dziela bliższych wyjaśnień Sekre- 
tarz: w z. Gruszczyński. Zastępca prezesa Ks. Tryczyńskó 


O zamienie jedynych żywicieli rodzin, 


W ciężkich dla narodu i państwa chwilach do- 
maga si jeewsz cehnie | żywiołowo na seikach wie 
ców i zebrań powołania pod breń wszystkich zdolnych 
do noszenia broni, w szczegolności zaś także zniesienia 
reklamacyj. Wymagała tege powaga chwili, groza po- 
łożenia. I rzeczywiście tymczasowem rozporządzeniem 
R. O. P. 1. 63 poz. 148 b. r. powołano wszystkich do- 
tychezas stale reklamowanych, jedynych żywicieli rodzin, 
d» czynnej sł żby. Jednostki te, nieliczne prawda, sta- 
nęły ochoczo pod broń, pozostawiając rodziny i gospo* 
darstwa bez opielpi, cząsto w nędzy. Jeżeli dziś zwalnia 
się ochotników, zwalnia się uczniów, akademików, na- 
wet oficerów, to w pierwszej linji zwolnić się winno 
tych jedynych żywicieli rodzin. Wielu z nich, zwłaszcza 
roczniki starsze, zwolniono już łącznie z innymi, dając 
tym rocznikom nieograniczony urlop; pozostał jednakże 
i spaży dotychczas rocziik 1896, a w nim wszyscy ro- 
klamanci. Jednostki te nie dla siebie osobiście, ale dla 
swych opuszczonych rodzin i bez opieki pozostałych go” 
spodarstw, z których kontyngent zdziera się pomimo 
to bez litości, błagają posłów Indowych o ratunek. J6- 
żeli jakiekolwiek zwolnienia są pażądana, to w pierw” 
szej linji przecież jedyni żywiciele redzin, reklamowani 
stale nawet w groźnych dla ojczyzny chwilach, obecnie 
powinni być pr.edewszyst.:em zwolnieni, dlatego chu” 
ciażby, ażeby mogli odstawić przepisany im kontyngenć 
zboża. Bianisław Kulpa z Givdziska. 


| 
| 
| 
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si LER- Wpływ alkoholu na przestępstwa, Znanem ogólnis 
Rozmaitości. jest, że alkohol w zakresie kryminałnęyki odgrywa pierw- 

Pelicja zagranicą, Sprawa dziennika angielskiego | szcrzędną relę. Stoi cn u wrót więzień i aakłodów dla umy- 
„Daily Horald", który za złoto bolszewickie prowadził na | głowo cherych Wedlug badań  Asehaffemberga, Langg, 
rwcich łamach agitację za uznaniem rządu sowietów -— |Ortlu, mśród hulności cywilnej, przypada na 180 przestęp- 
tła się głeśną na cały Świat. ców, ckcło 40 procent alkoholików mężczyzn, a 18 procent 

Pierwrze wiadomości o podejrzanych stosumkach | alkoheliczek. Przestępstwa alkchcłika obracają się w zakre 
lzienwika z sowistami otzaymałk admiralteja angielska, |si2 obrazy drugiej Oroby, lłanie, uszksdzenia ciała. Miaty- 
która przychwyciła i odcyfrowała iskrowe depesze Rosen- | styka Ladcńska przypisaje upiriu się 54 procent wesysiki: 
olda-Kawieniewa, delegata rosyjskiego rządu sowtetów | przekroczeń cporu włudzy, 16 proseat wszystkżch uszk- 
w Auglji, do Cziczerinu, komisarza (ministra) spraw za- | dzeń ciała. a tylko 7 procent wszystkich leradziowy. Badania 
granicznych w Moskwie. W deposzach tych anałeziono | Leaga w Zurychu dewiedły, ż> 73 procent um.kedzeń ciała 
vzmdanką o 76 000 funtach szteriiagów (ezyli około 65 mi- | przypada na sobcty. nówlziele i powiedzrałki, t. j. Jemi, 
jonuch marek). wypłaconych Lanebury'emu, redalstorowi |w których najwięcej się upijają. Tak samo i we wojsku 
,Dsiiy Beralóa" z pieniędzy uzyskanych zo sprzedaży klej- | znaczna ilcść przestępstw popełnianą jast w stanie upitym 
totow carskich rosyjskich. Wsdle Judcgo, pedczas pokoju w jednym korpusie franzu 

Ale cóż z tego, tymczasem Lumsbury oświadczył, że |Skim tyło 456 procent alkoholików na 397 przestępstw. 
pieniędzy nie destwł 1 mikt mu ich mo efiarował i że bo wy-| w czem tylo 164 czynów gwałtownych, » których 67 pro 
nysł rządu angielskiego, który chca zabić uczeńwe pism», | cent składa na karb alkoholu. 
posądzując go o nikczemność. Kiedy jednak potem wysio Wcjna pogorszyła ilość przestępstw w wojsku. Obok 
ła jaw, że p. Kamieniew-Rosenfell w tym celu sprzelał ionych czynników słwiordzono ogólnie, ż3 wojna przyczy- 
v Lendyrie drogie kamienie, po złodziejsku wyłamanyszy | nia stę w wysokim stopniu do mietelorancji wobec ałuoholi, 
nqwyrzediio z oprawy, aby nikt nie poznał komu zostały |pelegającej na tem, że ludzie, którzy przedtem zaesali wy- 
ikradzicne, p. Lansbury przymmał, że mu subwencję propo- sokia dawki aikt helu bez żadnej r»akagi, obecno podczas 
vwanG i to, co niedawno było dla niego „nikczemnośsią”, | wojny przez mni: jsze dawki są sprow vłaani w głęboki stan 
rtawał teraz aktem  „szlachotnaj wzajemności bohzawi- | upojenia i skłonni są do czynów gwałtownych. — Fakta 
skiej”, którego on jadnakże nie przyjął, glyż jego admini- | wyżej przyteczene są skutkami wyezwrpania fizycznago, 
trator Meynal działał bez jego wiadzy i woli. Na to jednak | ciągłego naqięcia nerwów, oraz czymników innych, jak 
szą: angielski zmusił p. Lanskury'ego do milczenia, udo- | tęskncty, treek rodzinnych it p. 
vadniając mu, że tymi samymi bankmosunui, które zapla- W Gutyndze, wodle Schmidta, wypadało na 96 przy- 
wno za klejnoty Kamioniewa, prtem syn p. Lansbury ego padków pcgwałcenia subordynacji 36/5 procont na karb al 
taci? swcje rabunki. kclu Imu. 

Ajenci éledezy angielscy wyzyskałi angielski zmysł Do pcdolmych wyników doszedł dr Nelken, ogłasza- . 
rządku w imteresach Doszli więc do jubiłerów, którzy | jąc swe spcztrzeżenia nad DC6 przaczępcami wojsk wymi, 
tupili drogie kzmiæsie od Kamieniawa i wynotowali sobie, | badanymi w lamach 1915—1918, na teranie wschodnio-gali- 
gkiemi oni banknotami zapłacili i jakie były numery na | cFiskiej armji austrjackiej. W wyżej wymienżeny ch wypad: 
ych kanknetach, co każdy porządny kupiec angielski ma kach 17 procent przypada na karb ałkehołu. 25 wæystkich 
apisane. Petem z takim papisrkiem snuń się za p. Lans- | przestępstw tych wypada 45 5. prozant na pogwsłceałe suo- 
kury'm i jego rodziną, aż etwierdzdii, że te samo numery ordynacji. zaś 364 procent dezercji. Kradzieży jest w tych 
ydnalazły słę na banłmotach, któremi syn p. Lanebury'eg > | obliczeniach Lardzo miewiele. ` 2 
«płacił nachuaek w pewnym banku. Kobieca służba policyjna w Anglji. Rozporządzaniam 

Jak wygląda traktat? Część delegacji, która oneglaj |Tz4irwem z początku sierpnia b. r. ustxnowionem zostało 
„wróciła z Rygi do Wazzawy, przywiozła polski orygi- | rgzmkxwanie żeńskiego korpusu pokioyjaego w Angliji. 
cał trakbaku. Jost to kiżkamnście kart papieru płóciennege, | W czasie wojny bowiem wykazała sią „Użytiosność DEU 
wpisanych pismem inaszynowem i zszytych biało-amaran- | Wania kcłiet w pewnych rodzajach służby pofzyjaoj. Ko- 
owomi sznurami Podpisy delegatów naprzód pałelsżch po- | biety wyłrane w tym celu, jak podajo wydany ali w tej 
em reeyjakich idą w porządku alfabotycznym. Oryginał ro- | tierze, powinny oczywiście WRoGiC nioskaliną Opinję, po- 
ryje ma sznury czerwono-złoto. Pozy podpiaach mał: phe- |ozu-ie nxralności i przejęcie się powagę pedjęzeg? zadania, 
wątki Jakowe r iniejałami delegatów. — Na eryginakuh |2 Oprócz tego muszą być fizycznie debrze rozwiaięte, odpo 
paowy nyrklij, połskim i rowyjskim, są własnoręczne pod- wieczio trenowana, dobrze żywłane i również dobrze 
Way delegatów. Na egzemplarzu ulraińskim się nie polpi- | IŚ. A 
ywane, wiko wymienione neawiska obu delegacyj. „Kontriorpedowce dla Polski, Niemcy dostarczyły do 

Odrədzesie niewolnictwa. Według imfornwyj pism | ANS zgodnie z traktatan pokojowym, pewną Heść stat- 
tiendechieh, rząd Raeszy opracowuje projakt wprorwadza- | KÓW Wtjennych. Atlasze marynarki przy pozałateie pol- 
(ia retót przymusowych, uważając, że tą drogą tylko mo- skiem w Londynie oglądał już powną iłość kontrtorpadow- 
na edbudewaé mareczeie życ gowpodarcze | zużyskować | CÓW, z których kiika ma być oddanych Pyłece. 
kudąkcyjnie sły ranodu. „Pedstawy rządu sowietów”. Proges How shij del» 
. O czemś pođoknem myślełl już bolszawiey, lecz ci nin gacji prkużcwej do Mosinry, opowi»tał, że Kazieniew, ra 
dctyli się na nie wieęcej, jak na pozyłanie inteligeneji do | PYTANY, jakie są właściwie podstavy sity rządu sowietów 
tariatania kerzar i ulio w Racji, edpuwiedzisł: „żydom skie Pa zł, łotewskie i chiń: 

Tądź eo bądź pod zmienioną nazwą menerzy współ. | Skłe lagnety i głupota lulu rosyjskiago ". , 
asnych paatw radzimy wsłrzeelć dawuą niewwię, kbira Resśwód po 3-ch daiach małżoństw a. „Ameryka jest 
sbecnie jaa się nazywać przymusowemi świadczeniami, krujem, gdzie z łatwością i szybko uzyskuje się rozwód. 
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stoli wszelkie rekordy szy!kcści zostały pobite przez pe- 
wnego mirczkańca z Saa-Framcisko, Amura Mnumga, kt.5- 
ry wriósł rozwód już po — trzechdnioswam pożyciu małżeń- 
skiem Opia tego pożycia małżeńskiego, zamieszczony 
w aktach sądowych jest wzorem „stylu telegraficznego*. 
Oto w całości: 

Dries Ślubu: 

Ożeniiem się — bardzo zadowoleny. Żona przedsta- 
wią mi rachumki w łącznej sumie 4000 fr. — robi mè się 
całkiem slaho. 

Drugi dzień: Żona oskara mnie, że skradłem jaj zə- 
parak į groei mó biciem. 

Trzeci i owtatuł dzień: Przybywam do domu; drzwi 


wszystkie zamknięte; żona krzyczy: Wynoś się! Posłu- 
dhalem... 

I oto krótka hietorja, alo wymowna! 

Peżar na największym okręcie świata, Na parowcu 


„Bismarck”, największym  olmęche świata, o pojemności 
50.000: ben, mybuchł pożar Pożar tnwał do środy i spowo- 
ù wał milpacwo czkody. Parowiec „Bismarck“ był już pod 
parządain kcalicji. Wskutek pożaru wydanie tego statku 
Amgiji zcstało cdroczone na czas nieograniezony. 


Bo dziułaczy Iulowych 1 Intelitenej 
BS LI 


Już wyszędł pierwszy numer nowugo miesiącznika, 
poświąconage spiswom pogłębienia rucha i kułmucy lu- 
dewej, p. t.: 


„OGNIWO. 


„Ogziw8”* jest wydawano przez kemit redakcyjny 

Psiskiego Gówrenuictwa Ladowego w  Krakewie, 

i sknpi do pracy wszystkich najwybitniejszych dzia- 

þer» | uwsatzy usosych; 

„Ogmiwe” jest pierwszym tego rodzaju orgaaem ludo- 
wym w Palace, 

uQgniwe' poświęcone jest sprawom polityczne-społe- 
cwaym, gyospodarcyym i ogólnej kulturze budzą- 
cego się newego społeczeństwa; 

nQgniwe" pogłębiać chce nasz pregram i uzasadniać 
go, mając na uwadze kenieczność przebudewy 
państwa na zasadach ludowych; 

„Ogziwe" pewiniea prenumerować każdy inteligent 
ludowiec, każdy działacz ludewy, wspomagać je 

i zyskiwać mu przyjaciół; 
nOgziwe" ukazywać się będzie regularnie z początkiem 

każdego miesiąca w objętości dużego zeszytu o 4 

arkuszach dra<u. 

Numerów cka.owych nie wysyłamy. Prenumerata 
roczna 240 Mk, namer pojedynczy 20 Mk, Zanawiać 
wcześniej, byśmy mogli uregulować nakład; można się 
jeszcze wpisać do spółki wydawniczej „Oguiwo*. Jedsn 
adział wynesi przynajmaiej 100 marek. 

Adres Redakcji i Administracji: Kraków, Mały 
Rynek, l. 4, I p. 


RNWOZAT 


Dr Ślanisiaw Szymczyxź 


Bochnia, dom prol Taty. 809 16 0 


Parcelacya obszarów dworskich 
we wschodniej Małopolsce. 


Majątek Bertniki, powiat Buczacz, stacja kolejową 
Czechów, 2 km. Kościół i szkoła polska w Słobódce Dalnej 
3 km. Obszar 486 morgów roli, czarnaoziem i glinka, 16 
morgów łąk dwukośnych, pastwisk 23 morgów, las wauie 
potrzeby. Cena za mórg 4.000—-5.000 Mk. 

Majątsk Gliniany, powiat Przemyślany, stacja 
kolejowa Źadwórze, 12 km. Kościół i szkoła polska w mia- 
staczku Gliniany. Osszar 115 mergów w gminie katastralnej 
Gliniany, rola czarmęziem na pedglekin wapiennem pierwszej 
klasy. Cena za mórg 7.000 Mk. Obszar 45 morgów w gmi- 
aie katastralpej Przegacjów, 5 km od miasteczka Gliniany, 
rela jak poprzednia, budynków niema. — Cena z3 mórg 
5000 Mk. 

Majątek Hajworomy, powiat Radzieehów, gmina 
katastralna Pawłów, stacja kolejowa Chołojów, 1 km. Ko» 
ściół i szkoła w miejscu. Obszar 600 morgów roli, glinka 
z domieszką prnehnicy i ramosz, 200 morgów łąk dwu- 
kośnych i 700 morgów lasu bez budynków. Budułec sosna 
na pniu 'w cenie 70 Mk za 1 më. Cena roliiłąk zależnie od 
jakości 4.500 do 7.000 Mk. Las według oszacowania; oko- 
lica lesista, tartaki w Chołejewie i Sielcu. 

Debra Kaplińce, powiat B:zeżany, stacja kolejowa 
Zborów, 20 km. Obszar 399 mergów, w czem roli 230 m. 
łąk 15 m. stawisk 142, ogrodu 5 morgów, pastwisk 4 m. 
Rola czzrneziem pierwsaej klasy, łąki dobre, dwukośne, bu- 
dynki zniszesene. Cena 3 500 Mk za mórg. 

Dobra Korsów, powhi Brady. stacja kcleiowa Bro- 
dy, geścińcerm bitym 21 km. Kościół i azkołu palska (obacnie 
fandowane) w miejsu, Obszar 1800 morgów roli, lekki 
ezarmozlem, pierwszej klasy, 700 morgów łąk dwukośmych, 
meljerewanych pierwszej klasy, 250 morgów lasn. Runy 
z budymaków, materja: Buduleewy sosna po 2 m” za każdy 
zakupiomy mórg gruntu w cenie od 42—56 Mk za jeden 
aeir Sześciown,. Oron memi 4.000 -4.5490 Mk. Las wsdług 
oszacowania. v 

Dobra Rażźniów, powiat Brody, stacja Zabłotco 4 
km., dwa mlysy wodne pe dwa kamienie z mieszkaniami, 
dwa stawy o przestrzeni okeło 46 morgów. Cena młynów 
ze stawami 500.600 marek pel. 

Debra Sznyrów, powiat Brody, stacja kolejowa 
Brody. Kościół i szkoła, fundowama ebocmie w Klekotowie, 
2 km. Obszar 70 morgów roli pszennej, pierwsze; klasy, 
50 mergów łąk meljorowanych, 10—15 morgów lasu so- 
snewego rębnego. Dwie nowe stajnie murewane z cegły, 
e dźwigarach żelaznych, dachówką kryte, żłoby betonowe, 
piętrowy spiehlerz ze stedołą o dwu skrzydłach również 
z cegły murowany, dachówką kryty, zupełnie nowy. Cena 
z budynkami po 7.000 Mk pols. za mórg grantu. Las wedle 
oszacowania. 

Dubra Wierzbiatyn, powiat Buczucz, stacja ko- 
lejewa Joezierzany-Barysz, 1 km. Koeśńciśł i szkoła w Ba- 
ryszu 3 km. Obszar 439 morgów roli, ezarneziem pierwszej 
klasy, łąk dwakośnych 50 merzgów, pastwisk 10 morgów. 
Dwie chaty dwejsk i trejak, zrosztą budynków gospodar" 
esych niema. Las wodie potriaby w ileści dowolnej. Cena 
5.000 de 7.890 marek za l mórg. 

Debra Złotniki, powiat Pedhajce, stacja kolejowa 
Pedhajce 16 km. Kossiól i smoła polska w miejsu. 
150 mergów roli, czaernozięw pierwszej kłasy, 150 morgów 
łąk dwukośnych. Ovaa od 4.890 do 3.800 marek, 


Dabra Złoczówku, powiat Brzeżany, stacja kole- 


jowa Zborów, 20 km. Obszar 298 morgów, w czem 157 
morgów roli, czarnoziem pierwszej klasy, łąk dobrych dwu- 
kośnych 21 m»rgów, pastwisk 75 morgów, lasu (zrębu) 
40 morgów. Budynki zniszczone. Cena 3.500 marek. 

Dobra Soroka, powiat Skałat, stacja kolejowa Cho- 


tostków, 4 km., powierzchnia 550 morgów podelskiego czar- ; 


ooziemn, 6.000—8000 marek polskich za mórg. 


Dobra Mszaniec, powiat Hasiatyn, stacja kolejowa; 


2) 


Derniówka, 2 km., pow erzchnia 1.000 morgów roli, 200 
morgów łąk. Cena 6.000—8.000 marek polskich za mórg. 

Informacyj co do tych majątków udziela 
Dyrekcja Towarzystwa Agrarno-Osadnicze- 
go, Lwów, ul. Halicka 21 i Sekcja Osadnicza 


Towarzystwa, Kraków, ulica Czysta L. 6, II p. 


KIDEZ. 


Z Tarnowskiogo. W dniu 19 października odbył się 
gjazd delegatów powiatowej Rady ludewej powiatu tarnow- 
skiego. 

Zebrani omówili szereg bardzo ważnych spraw, mia- 
nosicie: sprawę reformy roinej, Seuatu, odbudowy gospo- 
darstw zniszczonych wojuą, sprawę opału, aprowizacji i wiele 
innych. Największą i najenergiczniejszą dyskusję wywołała 
aprawa Senatu (drugiej Izby Sejmu). Nad nią przemawiało 
kilknnastn mowców, którzy stwierdzili, że gdyby Senat mógł 
być wybranym po myśli i woli ładu, który nie ma jeszcze 
zazwarantowanej większości w Sejmie, możnaby się na niege 
zgodzić. Lecz, że Senat mógłby być wyrazem pewnej tylko 
klasy ladai, którzy przewlesaliby i uniemeżliwiali erzajście 
najważniejszych i koniecznych dla lndn ustaw, przeto wszyscy 
sobrani oświadczyli się jednogłośnie przeciw Senatowi. 

W sprawie reformy rolnej oświadczono się za naj- 
dnergiczniejszem i jak najszybszem zaczętiem parcelacji, ma- 
fątków, podlegających przymusowemu w; kupnu, przy sumien- 
iem szanowania ustawy rolnej. 

Sprawa odbudowy i opału wywołała burzę, szczególniej 
sprawa opału. Krytykowano starostwe za błędne zaproszenia 
członków na posiedzenia „Powiatowej komisji rozdziału 
drzewa”, gdzie przy braku członków przedstawicieli włościan 
zapadają krzywdzące dla tychże nchwały, które wywołują 


słuszne oburzenie i nie jest wykluczonem, by powtórzyło się 


to samo, co dawniej, kiedy chłopi doprowadzeni do ostatecz- 
ności przez te różne komisje i żydowskieh handlarzy, Którzy 
fm pozamykali lasy, sami sobie pozwolili i nrąkali opału na 
zgotowanie strawy i rozgrzania zsiębniętych członków. 

Przypominamy p. prezesowi Maślunce jeszcze raz tę 
sprawę. 

Przypominamy się też odpowiednim panom nrzędni- 
kom, by tak urzędowali, jak mają roskaz, gdyż inaczej za- 
ułużą sobie ua słuszny gniew ludu. 

Niech nas nio zmuszają, byśwy się musieli udawać do 
naszego posła, który — chyba wiedzą o tem — jest pre- 
sydeniem ministrów i potrafi nakazać. Czujemy, Roge swym 
przedstawicielam mamy i nie pozwolimy, by tu, na miejscu, 
wolę narodu w nim nosobioną spaczeno. 

J. Gawin, sekretarz pow. Rady ludowej, 

Wejutycze w Saimborskiem. Bnia 17 października przy- 
lecha? do Wejntycz p. Jan Selak, prezos, powiatowej sam- 
»orskiej Rady ludowej, profesor gemnazjalny w Samborze. 
Po skeńczonem nabożeństwie w kościele, obecna ludność 


przemówienin pouczał zebranych o bieżących sprawach po 
litycznych, a szszególnie o reformie rolaej. Następnie zo- 
stała wybraną miejscowa Rada Indewa. Zywe załntereso 
wanie się nśpionej dotąd ludności, budzi nadzieję lepszej 
przyszłości. P. Solakowi za jego trnd dla sprawy ludowej 
serdeczne Bóg zapłać! 

Kierownikowi szkoły p. Janowi Sroco tą drogą ser 
decznie dziękujemy za ciepłe przyjęcie p. prelegenia. 

Jan Ratusz, prezes gminnej Rady ludowej. 

Graboszyce w Oświęcimskiem. Dnia 10 październiks 
b. r. odbył się u nas wiec, na który przybyli i Indowcy wsi 
okolicznych, jak Przybradze i Rudz, 

Wiec zagaił zastępca naczelnika gminy, p. Makneh, 
i jego wybrano przewodniczącym, na sekretarza powołano 
p. Pisowicza. 

Następnie przewoduiczący "udzielił głosu członkowi 
Zarządu głównego P. S. L. p. Władysławewi Bernchowi, 
który zebranym nakreślił obecną sytuację polityczną, przed- 
stawił dokładnie rolę, jaką w tym najcięższym momencie 
dla państwa odegrał prezes Stronnictwa obecnie prezydent 
ministrów, poseł Witos, a następnie postawił rezolucję wy- 
rażającą hołd ʻi cześć dla Naczelnika państwa i prezydenta 
ministrów Witosa. W dyskusji zabierali głos pp.: Makuch, 
Pisowic:, Kolec z Rudz i wielu innych. P. Kolec napiętne- 
wał robotę niektórych jednestek w powiecie dążących do 
rozbicia ludu, a następnie postawił wniosek o wyrażenie po- 
dziękowania Władysławowi Boruchowi za jego pracę w po 
wiecie. 

Wszystkie wnioski uchwalono jednogłeśnie, a ekrzy 
kiem: „Niech żyje prezydont ministrów Wibes!“ zebranie 
zakończono. Ludowiec. 

Ostrów, powiat Kamionka Strumiłowa, Śledaąe bacznit 
w pismach ludowych o tem, co się dzieje w Polsce, zapytuję, 
czy ustawy rolne nie dotyczą wschodniej Małopolski ? U na? 
na tym punkcie nic się nie robi, a leży tn odłogiem ogromne 
łany od rokn 1914 panów Badenich, Bartmańskich, Rszwa- 
dowskich i innych. Panowie ci sami tych łanów nie obra- 
biają i ludziom dać nie chcą, ustawa o przymusowym wy- 
dzierżawieniu jest tą nie wykonaną Pan starosta Wysoeki 
dwa razy w miesiącu przejeżdża przea te łany (przestrzeń 
23 km) na sesję wójiów do Buska, lecz żadnego zarządzenia 
w tej sprawie nie wydał, przeciwnie na sesji wójtów dnia 
2 października w Busku. zapowiedział, że chłopi będą musielł 
dać konty$yent zbożowy na wyżywienie dwóch miast w po- 
wiecie (samych żydów) a to Kamionkę Strumiłową i Busk, 
bo obszary dworskie nic nie mają; a z czego chłopi mają 
dać, czy z tych paru zagonów i tak teraźniejszą wojną bol- 
szewicką wyniszczonych ? 

Taki n. p. jeden folwark Zuratyn, dziewiąty z rzędu 
należący do klucza Badeniego z Buska, ma 700 morgów 
pola ornego czarnoriemu juź siódmy rok leży zarosły chwa- 
stami. Zarządca tego folwarku p. Benisch (szwab) zaledwie 
że wypaścił te obszary ehłopom tej gminy na pastwisko za 
które pobierał po 400 K i 5 kg masła od sztnki (zrobił 
Ra tem dobry interes). 

Folwark w gminie Ostrów należący do Torosiawiczów 
280 morgów, przoz właściciela zagospedarowanym nie byi 
przez blisko 50 lat, dzierżawili go do r. 1914 żydzi, od r. 
1914 do dziś pola to leżą niezasiane. Gmina ta liczy 10% 
rodeiń rclniczych od 1—5 mergowych, którzy byliby chęcnie 
to pole wszystko obsiali, lecz zarządca p. Sebastjan chciał, 
by mn ziemia „odpoczywała*, 

Gdy w tej sprawie udałem się do roferenta Spraw 


adala się na zgromadzenie, na któzem p. Selak w pięknem rolnych w starostwie p. Wróblewskiege, odpowiedział mi, żeby 


prosić p. Sebastjana, by choć nam Polakom dał po kawałka | wcale się nie nadaje, gdyż jako obszarnik i andok, reformy 
pola pod zzsiew. Czy mamy aż prosić panów obszarników |rolnej uczciwie nigdy nie przeprowadzi. 


o obrobienie i zaslanie ich odłogów, kiody są na to ustawy? Zwracam się do władz o kategoryczni 
Nadmieniam również, ża w gminia Ostrów na 100jzakazanie takiej parcelacji. Ludowiec. 
rodzin, jest nas zaledwie 7 rodzin polskich, pesindających Sierzehawy. Dnia 17 października 1990 r. w Sierz 


tylko chałupy z ogrodem, a jeden z tych ma aż 3 morgi |chowach został urządzony wiec, przez podła de Sejmu Anto 
pola. Czy nio należałsby tege folwarku między nie częściowo j niego Mizerę z Klubu P, S, L. Do prozydjum wiecu za 
rozparcolewać ? preszony został przez ogół zebranych w liczbie 2 tysięcy 
eaób, na przewodnicząc.go Mikołaj Gradowski, na sekretarz 
Władysław Pachnik. 

Poseł Antoni Mizera przemawiał w kwestji Senata 
organizacji i omawiał sprawy sojmowo. Przamawiał też zie 
mianiu Stanisław Steczkowski w kwostji Senatu. Na zakoń 
czenie odczytał p. Miksa uchwałę i depeszą de posła Gra 
dewskiego. 

Brzmi ona: 

Zebrani na wielkim wiecu chłopskiem 2 gmin: Gorte 
ławic i Rzeczyny wə wsi Sierzchowcach w dnia 17 paździer: 
nika 1920 r. uchwalili: „Wstawienie do konstytncji Senata 
jaka drugiej Izby prawodawczej, wiec włościański uważa z» 
zamach na prawa chłopa i robotnika, i zwraca się do posłś 
Gradowskiego (endeka), aby głosował za jednolizbowym Sej 
mem“. 

W końcn wyrażono podziękowanie posłowi A. Mizerze 

Za prezydjum Mikołaj Gradowski, 

Ujście Saine, w Becheńskiem. Lud nasz garnie się 
coraz więcej do oświaty. Młodzież dorosła zorganizowała na 
wiosnę „Kółko samekształcenia" i zwrósiła się do nat 
z prośbą o udzielanie nank, które uznamy dla nich za naj: 
potrzebniojgze. Ujął nas bardzo ich zapał, chęć doskonalenia 
się wewnętrznego, praguienie lepszego poznania i siebie 
i rzeczy ojczystych i ogólnych, więc urządziłyśmy kum 
2-miesięczny, na którym zaznajamiałyśmy naszych dorosłych 
słuchaczy i słuchaczki z Polską, jej położeniem obecnem, naj. 
wybitniejszymi ludźmi z przeszłości i teraźniejszości, uczy 
łyśmy rozumieć i odczuwać piękno, zawarte, w poezji ojczy: 
stej, uczyłyśmy korespondencji z ludźmi, oraz szeregu czyste 
praktycznych rasczy, a koroną naszego kursu była nauka 
grzeczności, honorowego postępowania i rezbadzenie ofiarno- 
ści na cele ojczyste. Każdy z nccestników kursn złożył na 
ręce nasze po 100 marek, którą to kwotę: 1200 marek 
przesłałyśmy Naczelnikowi państwa, by ją przeznaczył ma 
jaki cel, według swego uznania I upodebania, Prosimy te 
naszych szanownych pesłów, by rozważyli, czy nie dałoby 
się wszędzie teraz, po wojuie, organizować podobnych kur 
sów dlia padniesienia umysłowego 1 moralnego ludnoścl 
Kursa takie najlepiej byłoby organizować w zimie, gdy 
czasu dość w długie wieczery, a młodzi ludzie, znudzeni 
monotonnością życia po wsiach i małych miasteczkach, pragna 
umysł i serce karmić czemś Bzlachotniejszom. 

Zakaszewska i Górakówna. 

(Przyp. Red.). Bardzo ucieszy się każdy z tak pięknyd 
przejawów naszej młodzieży. Takie ruchy należy organizo 
wać; robi toe Małopelski Związok Młodzieży na Małopolską 
w Krakowie, plac Szczepański 8, przy Małepolskiem Towa 
rzystwie rolmiczem. Zgłosić się tam po statuty. 

Dzierżaniny, w Brzetkiem. Za staraniem kierownik 
szkoły, p. Fr. Zydronia, wystawieno w gminia Dzierżaniny 
2 powodu proklamacji niepodiegłeści Polski w r. 1918 
pamiątkowy „Krzyż Wolności“. Dnia 10 października b. r 
odbyło się, za staraniem tegoż kierewnika szkoły, poświęca 
nie krzyża pamiątkowego, połączone z uroczystym obchodom 
na który złożyły się piękne śpiewy dzieci szkolnych, dekla 
macja, pochód i kiika wspaniałych przemówień. Udsia 


Walosak Bariłemiej, pisarz gminny. 

Siercza w Wioliekiem. Przy wyborach gminnych, 
ztóre odbędą się na podstawie zeszłorocznej listy wyberczej, 
prawdopodobnie w niedzielę 31 b. m, pestanowili bezpar- 
tyjni Sierczanie głosować solidarnie na nąstępujących kan- 
łydatów: 

W I-cm Kole wzborców, na radnych: Ludwik Przed- 
pelski, Ludwik Młynek, Jan Zając, JanMWichalik; na zastępców: 
„Framciszek Zgat i Adelf Flasiński. - 

W Il-giem Kole wyburców, na radnych: Klemens 
Oprych, Jakób Cholewa, Piotr Piechówka, Klemons Piąstka; 
aa zastępeów: Tomasz Markowski i Franciszek Wożniak, 

W IJ-ciem Kola wyboreów, na radnych: Wojciech 
Worcń, Wojciech Lewiński, Klemens Keściołok, Jan Gro- 
chal; na zastępców: Klemens Knrowski i Sebastjan Wylęgała, 

W IV-tem Kole wyborców, na radnych: Józef Adam- 
czyk, Jan Sosin z Babin, Jakób Ozga, Rudolf Pyka; na za- 
stępców: Wejciech Kałuża i Stanisławy Pietras 

Bezpartyjny. 

Ostrow w Przemyskiem. Dnia 10 października odbyło 
się we wsi Ostrowia pod Przemyślem liczne zgromadzenie, 
składające się nietylko z ludzi miejscowych, ale także 
| z okolieznych wiesek. Przybyli na nie także dwaj zapro- 
szeni posłowie, t. j. p Toczek z powiatu przemysko-brzo- 
zowskiego, i p, Pieniążek z powiatu przeworskiego. 

Po wyborze przewodniczącego, jego zastępcy i sekre- 
tarza — pp: Błonskiego, Głowacza i Grocha — złożył 
sprawozdanie poselekie poseł Toczek, który mówił o trudno- 
ściach w Sejmie z powodu braku większości, o reformie rolnej 
i parcelacji, o petrzobie erganizacji Rad ludowyeh, o wojnie 
i pokojn, a wreszcie spisywał słuszne zażalenia włościan, 
dając im przytem wyjaśnienia i wskazówki. 

Potem zabrał głos drugi poseł. Ten mówił o rządach 
Witosa i wyprawie na Kijów, o dzikiej parcelacji i jej przy- 
czynach, o konieczności dawania pożyczki państwowej i pła- 
comia większych podatków. Zganił przy tem niesłuszne żale 
na podatek za tytoń, posiany w ogrodach. Uzupołniał także 
wj wody przeilmowty o konieczności organizowania się włościan. 

Po mowach obu p. posłów wniesiono liczne zapytania 
i skargi ze strony pp.: Boryły, Głowacza, Błońskiego, Ruchaja 
i innych, rezultatem, których było postawienie rezolucji 
p. Boryły, domagejącej się zniesienia forszpanów z wyjątkiem 
wojskowych. 

Na końcn nchwalono aklamacyjnie wotum zanfania 
dla obu p. posłów i podzłękowano im za przybycie na wiec, 

B. Groch, sekretarz zobrania. 

Budzłszowice w Pińczewskiem. Pomimo, że zostały 
utworzone kemisje ziemskie, paskarstwo i wyzysk za ziemię 
panuje w całej pełni. Folwark Budziszewice parcolują obecnie 
po liczwiarskiej cenie trzydzieści dwa tysiące ma- 
rok za mórg, pod troskliwą opieką komisarza ziemskiego, 
p. Gielniewskiego, który objeżdża powiat i agituje: kto ma 
dużo pieniędzy, a chce knpić ziemię, ton niech idzie do Bu- 
dziszowic. Lndność bezrolna i małorolna jest bardzo rozgo- 
ryczona; czył to taka ma być r(forma rolna? 

P. Gielsiowski na stanowisko komisarza ziemskiego 


w obchedzie wzięła miejscowa i okoliezna ludn.ść, niextru- 
dzony w pracy starosta, dr Spis a Brzoska, „elegat O. K. 
D. P. z Zakliczyna, okoliczne nauczycielstwo, pizedztawi- 
riole policji państwowej i obcy goście. Przemawiał p. Fr. 
Zydroń, dr Spis, ks. Ignacy Konicezny z Paleśnicy, delegat 
K. O. P. z Zakliczyna i naczelnik gminy, p. Jan Kumorek, 
Kierownik szkoły, p. Fr. Zydroń, ofiarawał się pracować 
2 godziny trygodniowo bezpłatnie na kursie dia analfabetów, 
ktory w gminie zakłada. 


Michat Wojtas, sekr. Jan Kumorek, wójt. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Stanisław Szymczyk: Uwagi steszne; stronnictwo 
nasze zawsze dążyło do tego, byśmy mi i jak najbogatszą 
prasę. Gazeta teraz — to potęga, i o teu, nasz zarząd wie, 
to też stara sie żądaniom zadośćuczynić. Z pism mamy prze- 
cicż obecnie: »Piasta», wychodzącego w Krakowie, »Lu- 
fiowca« | »Gazetę Ludowąs w Warszawie, »Włościanina« 
w Poznaniu, »Kurjera Lwowskiego« (dziennik) we Lwowie. 
Co do driennika na części Polski zachodnie dowio się pan 
wkrótce bliższych Ślkczegółów z ogłoszeń. Z dzienników kra- 
kowskich każdemu ludowcowi polecamy czytanie »Gońca 
Krakowskiego«. Polecić też trzeba »Osniwos, wydawane 
przez ludowców krakowskich ze wspóludziaj +:: naszych lu- 
dzi ze wszystkich dzielnic. Uzytw 
brać. -- Marja Pajerówna: Sprawą oddaliśmy w dobre 
ręce. Prosimy nam napisać, gdy już odpowiedź z wojska 
będzie. — Rolnik z powiatu bocheńskiego: Sprawę 
słusznie ujęta proszę najlepiej ustnie przedstawić drowl 
Kieruikowi, bo on jest autorem samej ustawy. Prosimy 
v pamięć. — Kazimierz Siekierski: Sprawę wysłałem 
do Warszawy według obietnicy, danej ustnie p. R. — dan 
Kacperek: Kalendarza w tym roku nie wydamy sweko. 
(krotce jelnak ogłosimy, gdzie i jak dostać można naj- 
lepszy i najtańszy. Najlepiej więc narazie się wstrzymać. — 

|. słowik: Jeżeli komisja uznała pana za zdolnego, to 
dawne orzeczenia tracą wartość —Czytelnik z Pińezow- 
Gklego: Dwie drugie daniny są sejmowe. O nałożeniu kon- 
tyngentu 1 kilograma mięsa z morga na rolników nie a nie 
nam nie wiadomo i pierw-zy raz o cze'nś podobnem sły- 
szymy. Napisać nam o tej daninie bliżej, byśmy się tem 
zajęli. Jeżoli nałożone kontyngenty są za duże, ta robić re- 
kursa, kure, gdy są słuszne, muszą być uwzyłednion:. 
«€2. n pod Kulikowa: Czyż możliwe, aby nasz p.e- 
mjer o wszystkiejn wiedział, wseystkiem się zająj? Czy na- 
stępiiie możliwe, by on teraz xajmował sio takiemi sprawami 
Osobistemi? Państwo na podstawach ludowych dopiero się 
uduje, taż przecież nic odrazu z pieca nie wyskoczy. Trzeba 
udzi poznać, wymienić ich, zmienió w sobie duszę, boć 
przecież i nasze dusze mają różne pozostałości z dawnych 
Czasów. Czy jeden człowiek to zrobi? My wszyscy do tego 
Wziąć rię do czyszczenia stosunków musimy, boć to sprawa 
powsze hna. Tu nie pomoże wołanie nasze: Witosie! zrób 
to, zrób tamto it. d. S3 może byćstylko kierovuikiem pracy, 
asiem i sztandarem, a robić musimy wszyscy: upominać, 
pouczać, organizować — jeżeli nie pomoże inaczej — kar- 
cić — ule nadewszystko z siebie dać przykład. — Jam Ke 
Btyła: Z zaktadaniem tałrich związków ostrożnie. Najlepiej 
Wp.owadzić do wsi »Związek młodzieży; po statut zgłosi 
Się do Zarządu w Krakowie, plac Szczepański 8. — Al. Sa- 
Wieki: Widzi pan z numeru, że poruszamy pańską spra- 
wę. — Zygmunt, Hausderf: Dopłata 13 Mk. Paszport 
Naieży wizować w konsulacie angielskim w Warszawie. Je- 
Woć można. — Bzierżawcy-parafjanie z Krasnego: 
dezeli mamy wam wierzyć, to trzeba się podpisać swem 
własnem imieniem i nazwiskiem. Jeżeli to prawda, čo pi- 
Bzecie, to takie postępowanie z dzierżawcami nadaje się 
Wprost do Komitetu zwalczania lichwy i do prokuratarji, 
p rzeciwia się bowiem ustawie, która mówi najwyraźniej, 
za dzierżawę drobną należy się taka cena, ile kosztowało 
Zeszłej jesieni po cenie rządowej 80 kg żyta. Jeżeli ludzie 
acą wiecej, to na co im Sejm. va co uchwalać chroniące 
h ustawy i t. d. Widać nie d rośli do tego, gdy się tak 
Wykorzysiaó dadzą. — Wejciech Gmiewek: Zgłosić się 
W starostwie o paszport, — Ja Ciesielski: Z pisma do- 


waęu aest o, tylko wy-! 
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wiadujemy się, iż komisja stwierdziła, Że ma pan z czego 
żyć; jeżeli tak jest, to ustawa jest przeciw pann; jeżeli moża 
pan udowodnić coś przeciwnego, to wnieść rekurs do Lwo 
iwa. — Gajowy z Żywieckiego: Że taki jakiś duet 
|wygaduje na p. Witosa, to daje tem tylko dowód swej głu 
poty. Cieszymy się, iż pan tak się tam dzielnie trzyma, 
trzeba budzić ludzi z nśpienia i pouczać. U was tam duże 
tego potrzeba, bo wiemy, iż tam nie mało mętu i rozbicia 
Cześć! — M. T. Horb: Udać się z tem do posia Toczka.— 
Hieronim 52. w Birezy: Pieniądze przyszły. Przyrządy 
te można dostać w Lidze pomocy przemy słowej.—Aadrzej 
$korosikz: Adresować trzeba: poseł... (nazwisko) w War 
szawie, Sejm. Tak wystarczy. O uwopach już pan wie pe 
wnie. — Nieznany: Jeżeli tak jost to wnieść rekurs da 
Głównego Urzędu Ziemskiego w Warszawie. — Józef T. 
w Gweżdźcu: Już teraz będzie regula rnie; podręcznik 
taki można sprow. dzić z księgarni. Najbliżej panu będził 
ze Lwowa od A! enberza ichał CZzopko: Bogiem 
a pra taa, choć ta gazeta jest naszą przeciw niczką, musimy 
sprawiedliwie przyzuuć, iż często ogromni* o! -onic gazety 
giną; dziwne tylko to, iż na pańskie listy nie nie odpisują 
Oni winni wysłać, a gdy nie dojdzie, to się choć wytłóma 
czyć. Za niewysyłanie można zresztą skarżyć. Najłepiej ta 
kich księżych gazeciątek nie popierać. Ten sąsiad powinien 
przegrać, bo jeżeli wziął, to on odpowiada. — Korespon- 
dent z Morawska o konfiskacie wieprze w Ra- 
dymnie: Na jakiej podstawie go zabrano, kto to był, co 
powiedział burmistrz, czy zwrócono cenę; to trzeba do- 
kładnie opisać, bo z tego nie du a w' nv. Wtedy się tem 
chetnie zajmiemy. — Wogetecn Praia w ŚwW.: Jeżeli ga- 
zeta drożeje, to wina leży w tem, iż drwe+ o wszystko. Nam 
nikt nie dopłaca, ani biskupi, ani sziachła, ani żydzi; mu: 
simy się utrzymać sami swoją siłą. — K. MKupczyć:Mi: 
To wyjaśnienie drugie w numerze 40-tvym było napisaue na 
podstawie przepisów wykonawczych dla Małopolski. — Jan 
Kawa z Zalas: Zwróciiiśmy na to uwagę w Warszawie 
Rozporządzenia już wychodzą. — Czytelsik z Wample:« 
rzowa: Już sc vasi posłowie tem zajo: bardzo gorliwie 
Radi g>: ouz Cawaliśm: jae odpowiedź » numerze 
23-cim. Tamten artyku: przeznaczony jest do druku, tylko 
wciąż ustepuje miejsca aktualnym sprawom. Ten jest je- 
szcze i teraz bardzo aktualnyw, lecz w pewnych miejscach 
może być niezrozumiały, bo tjmuje sprawę personalnie, 
Prosimy o współpracownictwo; Z góry dziękujemy. Do 
wszystkich współpracowników mamy jeduę wiclką prośbę, 
by starali się pisać jaknajpopularniej. Sto- 
sunki w byłej Kongresówee tak się przedstawiają, że lud- 
ność wiej*ka, a wice: „jowoy, © u.ero się 202 CZy- 
toinictwa wkładają i naley om pierwsze trudności 
możliwie ułatwić, Powinno wiaściwie wychodzić 
osobne pismo popularne ludowców, ale na to 
brak funduszów, a o międzypartyjuem, ludowcow em niema 
mowy z powodu podejrzliwości i nieufności: wzajemnej po 
szczególnych grup. Wyjście z tego jest takie, że numer 
isma musi się Madi z więcej i mniej popularnych arty. 
Kurów ale pragniemy jaknajwięcej popularnych i zrozę 
miale pisanych, bez używania obcych wyrazów. Musiiuy je: 
dnak zauważyć, że ami gospodarze, czy te jas: sie, czy 
nie lubią szpikować swe pismo obcymi wyrazann. Ale dla 
dobra pisma i rzeczy samej musimy tego unikać. Cześć! 
Kaztmierzowi Bochni w Krzyżu: O karygodnej dzi: 
kiej parcelacji folwarku po nadpaskarskich :enach należy 
za pośrednictwem swych posłów donieść prezesowi głów- 
nego urzędu ziemskiego w Warszawie. A co na to wasza 
komisja ziemska powiatowa? Od czegóż ona jest razem 
z Komisją gminną i okręgową? ?P recież te sprawy na mi 
tość Boską muszą być w Połsc , W owane. Czas porzuu- 
kować Polske i wszelkie pazkudr:wu wymiarać. A więc do 
roboty, szanowny obywatelu, ukrócić swawolę istniejącą 
u was. — Zarządowi kursów w Nałęczowie: Zawsze 
chętsie umieszczać będziemy wszelkie wasze zawiadomie- 
nia, gdyż gorąco popieramy oświatę rolniczą, niezbędną do 
tego, by reforma relna naprawdę była reformą. Prosimy 
tylko uczciwie nam nadsyłać. — Piotrowi Szczypełake- 
wi w Piórkowie: Czyśmy nigdy panu nio odpowiadali 
A nam się zdaje, że'w numerze 27 było kilka słów do pana 
Pierwszy utwór najgładszy. »Wezwanie« obrazowa co de 
rytmu. Myśli dobre, ale naa się pewne uwagi co da 
zestawienia pojęć, n. p.: »Gdybym nie kochał bliźnich 
w miłości. Zamierzamy w miara możności zamieszczać, 
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ZaogłoszeniaRedakcya nie odpowiada. 


Gospodarstwo w Poznańskiem, 70 tamtejszych 
morgów, z inwentarzem, do sprzedania. Zgłoszenia z marką 
na odpowiedź przyjmuje: Staniszewski, Żółkiew koło Lwowa. 

1070 


Sprzedam parcele budowianą w Zbylitowskiej 
Górze, obok kościoła, nadająca się do założenia sklepu 
idawniej Kółko rolnicze), Wiadomość: Roman Filipowicz, 
Tarnów 2. 1073 


30 morgów pola I. klasy, 3 mile przed Lwowem, 
b. tanio do sprzedania. Bliższych informacyj udziela Jan 
Rożkowicz, Tymowa, pow. Brzesko, 1065 


Młocarnia reczna, nadająca się na kierat, mało 
używana, okazyjnie do sprzedania. Wojciech Krawczyk. 
Wrząsowice, pow. Podgórze, poczta Świątniki Górne. 1072 


Realność w Przemyślanach 


przy pryncypalnej ulicy, o dwóch domach inurowanych, 
z budynkiem gospodarczym, z sadem i ogrodem 1-morgo- 
wym (czarnoziem), z welnej ręki do sprzedania. Staeja ko- 
lejowa w miejscu. Wiadomość w biurze adwokata Brück- 
mana, Lwów, ul. Romanowicza 1. 1069 

Wydział powiatowy siedlecki poszukuje kandydata 
na agronoma powiatowego. Wyższe wykształcenie. Warunki 
materjalne stosownie do umowy. Zgłoszema nadsyłać pod 
adresem: Siedlce, Wydział powiatowy Sejmiku. 


Br KAZIMIERZ NOWOTNY 


przenióst kauceiarję adwokacką z Nowego Targu 
do Czarnego Duaajca 
ı prowadzi takową w domu p. Miętusa, 


LICYTACJA. 


W Głównej Zbiernicy Tab. M. S. W. w Tarnowie 
edbędzie się dnia 26, 29 dzierniku oraz 5, 9, 12 listopada 
1920 r. sprzedaż około 1660 par kompleinej uprzęży cho- 
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montowej, zdatnej do natychmiastowego użytku w drodze A 


przetargi publicznego. 1667 
Główna Zbiornica Tab. M. 8. W. w Tarnowie. 


ŚRUTOWNEIK 


do motoru lub kieratu na 3-4 keni, do siękania kaszy, mie-, 


lenia razówki i owy, 100 kig na godzinę, do sprzedania. 
Wiadomość u firmy: 6. BENZER, Dom rolniczo- handlowy, 


Kraków, ul. Radz:wiłłowska 15. Tel. Nr 1419. 995 G U 
=m | 


DOM ROLNICZY 


ZASTĘPSTW © AGOŚCHEJOWSAIE.J FABRYKI 
MASZYN NÓLNICZYCGH F. WICATERLEGO 


NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 


poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichteriego 7 Z. I. 
Młcoarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kól- 
kach pzzewozowych, słygne 1 M. R. 18 Wichteriego. — 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
uniw orsakae. — Konjgtame garnitury nłocąrniaue z pa- 
sami sikórzanend Włehiericzo. — Młynki do czyszcze- 
nią zboża lrrajewa. — Sieezkarnie ręczne i kieratowe. 


UWAGA: Gangików nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
1038 3 12 i zadmikewać, bo zapasy na wyczerpaniu. 


I 


| Pr LEON ROSŁAWSKI 


LEKARZ 


"osiadł od 1 września b. r. w Dąbrowie koło Tarnowa 
Ordynuje w domu p. Seweryna. 104738 


(ESEE SKŁAD PAPIERU TA 
ADDAW ZEMBRZYCKI 


Krzków, ul. Florjańska L. 9 


poleca: przybory szkolne i kancelaryjne, atramenty, 
pióra, ołówki, gumy, piórniki, zeszyty, papiery, trój- 
kąty rysowmicze, tabliczki, rysiki, papiery listowe, 
gumą srabską w bkruszkach prawdziwą, papiery 


pergaiminowe do masła i słoi i t. d. 106814 j 
|] 


KROCHMAL francuski prawdziwy ryżewy 
MYDŁA da prania i teaietawe 

FARBKA do bielizky Krausaga (czysty Barwik) 
PASTY do obtwia oraz artykuły kelonjalne 


1049 2 2 


Powszechne Towarzystwo Handlowe 


S-ka zarej. z ogran. odpow. 
Krakaw, uł. Zwierzyniecka L. 6 (Hata! Victoria), 


TARTAKI i MŁYNY 


EIMRERT ECT SE TETRA 
O «ucza wwnj 


poleca hurtownie: 


gospodarcze urządza 


ady techniczne 


(0: 


okiem — CZ 


udziela 1028 5 12 


Fabryka maszyn i odlewnia 


BRACIA KOHUT, Nawejowa 


STACIA KOLEJOWA NOWY SĄCZ. 


Ha P. T. KUPCÓW I KÓŁEK ROLNICZYCH! | 
Towary; Sówka E 
sezomowe Zimowe: spodnice, Rada noraa ę 


Materje zimowe, barchany, flanele, cajgi, płótna kolorowe i białe, obuwie, skórą 
ma podeszwy — poleca bo cenach koslimrenecyjnych 1071 1 9 ac "| 


| Dom hurtowny „WRZOS”, Me * 


ib częściewo de sprzedania. Zgłoszenia adresować do 


Biura ogłoszeń Sokołowskiege, Lwów, pod: »B. T.e. 


1045 33 sporyszu lub mącznicy 
o —ENEN= 7 płaci 958 10 10 
Apteka Redera, Kraków, Karmeilcka 23, 


skoło 3% morgów łąk i roli, azarnoziem, budynki silnie j 
uszkodzone, 3 kłlemetry od a Zało: Lwowem, w całości 


ALBIN JAWORSKI || 
(przedtem W, Kosydzrskt) : 

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 

oraz artykułów dla gospodarstwa domowego 

W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 24. 


Wybierać podczas czyszczenia żyta. 
Kolektorom wysoka prowizya. 


WAŻNE P.T. ROLNICY! 


KOMPLZTNE WYPRAWY KUCHENNE: Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 


Kaszynia emaljowa- 
ne, alurnzinjowe 
i porcelamowe. 


Wyroby drzewne, 
jakoto: 

Wałki i stelnice do ciasta. 

Pałki i deski do mięsa. 

Wieszadełka do Ściere- 

czek. Kompletne łyżniki. 


Umywalki biurowe 
i pokojowe. 


Wieszadła stojące. 


Lodownie pokojowe, 
Latarnie 
stajenne, pozejowe, 
reczme l słupowe. 
Wanny I nastładówki 
cynkowe. 
Baniaki i balje cyn- 
kowe do prania bielizny. 
Bańki ma micko. — 
Skopce cynowane. — 
Centrylugi. 


Hurtowna i częściowa sprzedaż dla Kółek i Skład- 
nie rolniczych. — Oferty na żądanie. — Wysyłka 


na prowineję odwrotnie. 


ATNA ŚRYTOWNIKI 
w uu BIERATY PŁUGI BRUSY 
(izagody) SIECZKARNIE — PARNIEI I t. d. 


1044 3 4 


wagonami zakupi 


APTEKA REBERA, Kraków 
4037 ulica Kavrruciicka 23. 4 10 


najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy je- 
sienne z braku innych nawozów, by takowe na czas 
otrzymać: 


kaini, sele potasowe wysoko- 
precentowe, gips nNawozowy 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — starcza się tylko cało- 
wagonowe posyłki każdego gatunku. 


|MATERYALY BUDOWLANE: 


Wapno, cement, gips murarski I sztukaterski, 

dachówka asbestowa, asbest, zenit. Wszystko 

tylko w ładunkach całowagonowych z szybką dosiawą, 
poleca firma: 


e JAN BODUCH m 


hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu- 
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 


| ŻYWIEC, RYNEK 22, obek kościoła farnego. 


MŁOCABNIE RĘCZAE I EIERATOWE 


1042 3 3 


Pelskie Towarzystwa Handlowe 
w Mrakowie — ullca Sławkowska L. 1. 


dostarcza natychmiast: 


24 
p 66 e zawiadamia P. T. kupców, 5 
p n 60 $ | (- al Składnice, Kółka rolnicze 
T I Konsumy — IŻ nadszedł 
99 @. kierownik Zwiąrku Ekenonsicsasge Rółek rolniczych) Świeży transport iewarów: 


(ati terari Kanal KEKÉ, BITEK SŁÓW 26 ies vanea e 


1035 (róg ul. Wiślnej) 44 czochy, skarpetki, wici i t. p. artykuły. 


BW wę FEI rere TPT LH W CY WH 
FABRYKA CYKORJI „ŁABĘDŹ zakupi każdą ilość 44204940%9499202040 


cykorji surowejisuszenej $ Składnicom Kółek relniczych 


po cenach najwyższych. Łaskawe oferty franko wagon do; poleca hurtownie : 
Gtównej Reprczentaeji Łabędzkiej Fabryki cykerji $ Maszyny rolnicze, Naczynia pœ *=>ae żelazne, 
; sy A Łepaty, sznfic, widi Kwarty oscuiuwane, Worte, 
Kraków, włica Wrzesińska 3. 102256 Greidd. gońiowe, Yr br Kukla SSA, 
Okura budowlane, Maszyny i motory wszelkiego 
Pniki, pły, siekiery, rodzaju, 
Wagi docymalne, Oliwy i smary maszynowe, 
Żelaze, blaobę, Wozy gospodarskie i t. p 


Waszą chłopską asekuracją jest 


m ZY I W JE. 7466 
LUB$WE TOWARZYSY%6 WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RABZIWIŁŁOWSKA L. 23 (dom własny). 


Przybory dla straży ogniowych oraz wszelkie artykuły techn. 
Biuro techniczne 106810 


BOLESŁAWA dé DAHLKE 


2 iraków, ul, Siemiradzkiego 35. Telefon Nr 2150. 


9+9299999090999093%0999%0 


AAAA NRANNNANAAA 
Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To- "Tę. a "IE e a a A -. 
warzystwach? Chłopi pewinni wszyscy ubez- Pedmurówki bez C ieł 
pieczać swe mienie tylko w swejej »Wiśle<! | a GQ, 
Pedwyższajcie warteść ubezpieszeną, bo mate- jakoteż 993 2 2 


rjały i robocizna droga. 1336 p= domy bez cegieł i drzewa, utrzymujące ciepłe, 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało człenków 
»Wisły«, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 
skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 
Dyrekcji »Wisłys, a otrzyma pouczenie i ko- 
rzystny a uczciwy zarobek, 


Wyjaśnień udziela i wykonuje zamówienia 


Rrajewa Fabryka sztucznych kamieni 


Kraków, ulica Bernardyńska 10. - Telefon 3493. 


|Zrógdłe przyberów | 
čo szycia i krawieczyzuy. ý 
Nici krajowe i zagraniezne, bawełny, taśmy jedwabne 


i bawełniane, gużiki do ubrań i bielizny, guma pod- 
wiązkowa, pończochy damskie i dziecjęce, skarpetki 


EEE.. 
ZIEMNIAKI JADALNE ;„cźsojsze 
i późniejsze 
z natychmiastową dostawą z © gp nam 
dia urzędów gospedarczych, instytucyj rządów z 
lub ogólno- spełecznych, i dla kooperatyw, oraz 
prywatnych, destarcza we większych Ma, w. 
gonów po najniżtszysh cenach rynkowych, tudzież 
iune jarzyny irma: 970 8 15 


JAN BGBYCH w Zywcu — Rynek L. 22. 


męskie, rękawiczki ROCA firma: 


Ostaszewski i E. Mayer 
w krakowie — yna główny L. 5. į 


Przesyłki na prowincję uskusecznia się odwrotnie 
pocztą za zaliczzą. Bla Kołek unii I kon- 


sumów ceny specj 1006 6 15 


4000900009 


+ 


a pz Plugi jedn o -a kz iboe nreæe Ti i 
i l Fkuuitywemtercy '7-zgbne 


ma na składzie 1061 2 8 


Związek Relniczeo- Hi ge rie we Lwowie 
ulica 3-ga Maja L. l6, Il. piętro. 


E EIIE RT E NEV TE OOOO ENEE ETOR EE WE E. 
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